
Doitjnliouje przemówienie Wfadi/słauia Gomułki - na str. 3 i 4

POZNAŃ
WTOREK

10 
WRZESIEŃ

1968

Święto plonow
Barwne widowisko na Stadionie X-!ecia

WIELKOPOUKI
Wydanie A 

Nr 215 (7641) 
Rok wyd. XXIV

Ceno 50 gr

W prasie CSRS nadal
wiele szkodliwych informacji

Wielogodzinne rozmowy w Pradze

Korespondenci PAP S. Lewandowski i W. Kaniewski do­
noszą: Już pobieżny rzut oka na kolejność różnych ważnych 
spotkań i rozmów politycznych, które toczyły się w ciągu 
ostatnich 24 godzin, świadczy o tym, że Czechosłowacja 
przeżywa obecnie ważny okres, być może zamykający i pod­
sumowujący doświadczenia pierwszych dni po rozmowach 
moskiewskich.
Jak wiadomo, pierwszy wi­

ceminister spraw zagranicz­
nych rządu ZSRR W. Kuznie- 
cow przeprowadził rozmowy z 
czołowymi działaczami i przy­
wódcami Czechosłowacji. Jego 
rozmowa z Aleksandrem Dub- 
czekiem trwała podobno ponad 
4 godziny. W poniedziałek 9 
września wiceminister W. Ku- 
zniecow udał się do Bratysła­
wy, gdzie kontynuuje rozmo­
wy. Spotkał się tam m. in. z I 
sekretarzem KC KP Słowacji 
dr. G. Husakiem.

Tymczasem w letniej rezy­
dencji prezydenta Svobody, w 
zamku Lany, jak podają zwyk 
le dobrze poinformowane źró­
dła, od soboty wieczór, przez 
niedzielę trwały rozmowy,-w 
których wzięli udział L. Swo­
boda, A. Dubczek, O. Czernik, 
J. Smrkowsky i C. Cisarz. Na 
temat rozmów prowadzonych 
przez W. Kuzniecowa prasa 
Czechosłowacka publikuje je­
dynie lakoniczne komunikaty.

Równocześnie w godzinach popo 
łudniowych w poniedziałek rozpo­
częło się posiedzenie rządu po­
święcone przestudiowaniu dekla­
racji, która ma być przedstawiona 
13 bm. w Zgromadzeniu Narodo­
wym w związku z nową ustawą 
prasową, statutem Frontu Narodo 
wego oraz ustawą o prawie do 
zrzeszania się i stowarzyszeń.

Rząd mianował Frantiszka Vasz- 
ka i Jaroslava Rybarza wicemi­
nistrami spraw wewnętrznych; 
przewodniczącym Komisji Gospo­
darki Narodowej został mianowa­
ny Frantiszek Vlasak.

Dla dopełnienia obrazu warto 
wspomnieć, że po Pradze rozeszły 
s>ę pogłoski jakoby premier O. 
Czernik miał wkrótce udać się do 
Moskwy dla omówienia niektó­
rych problemów współpracy eko­
nomicznej między obu krajami. 
Jak z tego widąć, w Pradze i w 
Bratysławie od 48 godzin trwa se­
zon polityczny, jeśli pod tym mia 
nem rozumiemy ożywienie tętna 
życia politycznego, częstotliwość 
ważnych rozmów politycznych i 
spotkań.

W poniedziałek Czechosło­
wacka Agencja Prasowa CTK

po raz pierwszy od 19 dni na­
dała swój serwis zagraniczny. 
Pierwsza depesza, którą ode­
brał PAP głosiła, że „wskutek 
przybycia wojsk obcych do Cze 
chosłowacji uległ zakłóceniu 
tryb produkcji przemysłu cięż­
kiego”.

Z drugiej strony, tego same­
go dnia, ta sama CTK, donio-

Dokończenie na str. 2

Po raz czternasty Warszawa gościła w niedzielę ponad 50 
tysięcy żniwiarzy z całego kraju. Były to 19 z kolei cen­
tralne uroczystości dożynkowe po wyzwoleniu. Po raz pierw 
szy zorganizowano je we Wrocławiu. W następnych latach 
urządzane były w Lublinie, Poznaniu, Krakowie i Szcze­
cinie. Od 1955 r. odbywają się w Warszawie na Stadionie 
Dziesięciolecia.
Razem z przodującymi roi- miejsca liczne delegacje robot 

nikami i mieszkańcami stolicy nicze oraz kilkutysięczna rze- 
na trybunach stadionu zajęły sza mieszkańców Warszawy.

Na zdjęciu: tradycyjny dożynko­
wy bochen chleba wręczają W. 
Gomułce starościna dożynek J. 

Kania i starosta H. Olendzki.
CAF fot. — Matuszewski

W 29 rocznicą obrony Kłecka

Reducie oporu Wielkopolan 
Krzyż Grunwaldu

Miasteczko na niedzielę udekorowano biało-czerwonymi fla 
gami. Na rynku zgromadziło się kilka tysięcy ludzi, między 
nimi pamiętający I wojnę światową i weterani powstania 
wielkopolskiego, uczestnicy i świadkowie obrony Kłecka,
uczestnicy kampanii wrześniowej i ruchu oporu 
okupacji, robotnicy, chłopi, górnicy, uczniowie 
Wielu — w oknach, na balkonach i na dachach 
czek. Niebo bezchmurne, słonecznie i upalnie — 
jak w owe pamiętne dni września 1939 roku.
Hymn narodowy zainauguro z Gniezna, Wrześni i 

wał uroczystości poświęcone ca — przemówił I
pamięci obrony cywilnej Kłec 
ka przed agresorem niemiec­
kim. Z trybuny — na której 
zajęli miejsca przedstawiciele 
władz wojewódzkich PZPR, 
ZSL, Wojewódzkiego Komite­
tu FJN, Prezydium WRN, wo­
jewódzkich organizacji spo­
łecznych, delegaci Armii Ra­
dzieckiej, władz powiatowych

Na wstępie głos zabrał pre­
zes Centralnego Związku Kó 
łek Rolniczych Franciszek Ge-
sing.

Dożynkowy hejnał rozpoczął 
następnie program taneczny 
zespołów regionalnych, po 
czym Władysław Gomułka w 
towarzystwie. Mariana Spy­
chalskiego, Józefa Cyrankiewi 
cza, Czesława Wycecha, Mie- 
czysława Jagielskiego i Frań 
Ciszka Gesinga przyjął z rąk 
starosty dożynek — Henryka 
Olendzkiego, rolnika ze wsi 
Łukszty, pow. Pasłęk i staro- 
ściny — Janiny Kani, wiej­
skiej gospodyni z miejscowo­
ści Umieszcz, pow. Jasło tra­
dycyjny bochen Chleba.

Głos zabrał z kolei W. Go­
mułka, a po jego przemówie­
niu rozpoczęła się ostatnia 
część Święta Plonów — tanecz 
no-widowiskowa.

Pieśń „Ukochany kraj” któ 
rą odśpiewał cały zespół zakon 
czyła barwne dożynkowe wi­
dowisko. (PAP)

Dzień Kolejarza

Centralna akademia 
i odznaczenia

W Teatrze Wielkim w War­
szawie odbyła się w poniedzia 
łek centralna akademia z oka 
zji Dnia Kolejarza. Tegorocz­
ne święto pół miliona pracow 
ników kolei zbiega się z jubi­
leuszem 50-lecia istnienia Zw. 
Zaw. Kolejarzy.

Po powitaniu przybyłych na 
akademię gości, a wśród nich 
członka Biura Politycznego KC

w okresie 
harcerze, 
kamieni- 

tak samo

Wągrow- 
sekretarz

KW PZPR — Jan Szydlak.
Mówca zwrócił uwagę na 

ważność rocznicy obrony Kłec 
ka. „Był to świadomy akt o- 
fiarności i poświęcenia, był to 
pouczający dla następnych po­
koleń przykład zespolenia oso­
bistych dążeń z dążeniami spo 
łeczeństwa. Tych blisko 300 po 
mordowanych w Kłecku i oko-

licy znalazło się 29 lat temu 
w-obliczu próby ostatecznej. 
Przeżyli gorycz lat międzywo­
jennych, widzieli zbliżającą 
się w wyniku polityki wład-

Dokończenie na str. 2

Ze wzruszeniem oglądało ce 
remoniał składania wieńców 
ok. 2 tys. przedstawicieli Po­
lonii zagranicznej m. in. z 
USA, Kanady, Francji, Anglii, 
Belgii i Australii.

Miejsca na trybunie hono­
rowej zajęli m. in.: gospodarz 
Dożynek I sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka, prze­
wodniczący Rady Państwa, 
Marszałek Polski — Marian 
Spychalski, premier — Józef 
Cyrankiewicz, prezes NK ZSL, 
marszałek Sejmu — Czesław 
Wycech.

PZPR, przewodniczącego
CRZZ Ignacego Logi-Sowiń- 
skiego, wicepremiera Zenona 
Nowaka, przewodniczącego Ko 
misji Transportu KC PZPR 
Ludwika Puzonia, wicemini­
stra obrony narodowej, gen. 
dyw. Bolesława Chochę, prze­
wodniczącego Prezydium St. 
RN Jerzego Majewskiego, o- 
raz kolejarzy z ZSRR, CSRS 
i NRD, przewodniczący ZG 
ZZK Eugeniusz Grochal omó­
wił historię i dorobek tej jed­
nej z najstarszych polskich kia

Dokończenie na str. 2

A JEDNAK DYSKRYMINACJA

Jak podaje Agencja AFP — na 
nadzwyczajnym zebraniu Komite­
tu Wykonawczego UEFA, które od 
było się 9 bm. W Zurychu, zatwier 
dzone zostały wyniki nowego lo­
sowania I rundy piłkarskich roz­
grywek Klubowego Pucharu Euro 
py i Pucharu Zdobywców Pucha-

17 osób zabitych. 89 rannych

Święto narodowe 
Bułgarii i KRL-0 
w poniedziałek mieszkańcy

Bułgarii święcili 24 rocznicę 
zwycięstwa rewolucji socjali­
stycznej. Zarówno w Sofii, jak 
1 we wszystkich miastach i 
większych ośrodkach wiej­
skich odbyły się manifestacje 
i pochodv ludności a w godzi 
nach popołudniowych i wie­
czornych — liczne zabawy i 
unprezy artystyczne

Również w poniedziałek mi 
uęło 20 lat od chwili prokla- 
Riowania Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycz­
nej.

Przemawiając z tej okazji 
na wiecu w Phenianie sekr 
generalny KC Partii Pracv 
Korei, premier Kim Ir Sen 
Wezwał wszystkich ludzi pra­
cy KRL-D. by przyczyniali się 
ho dalszego umocnienia gospo 
darki i mocy obronnej kraju

POGODA
Jak podaje PIHM — 10 bm. za 

chmurzenie bedzle niewielkie i u- 
hiiarkowane ze skłonnością do 
burz l przelotnych opadów. Tern-

, Peratura maksymalna od 20 — Z5 
‘ 6t.

Partyzanckie akcje 
w rejonie Sajgonu

Grupy szturmowe partyzantów południowowietnamskich 
znalazły się w niedzielę w odległości 25 km na południe od 
Sajgonu. W tym samym czasie partyzanci ponownie zaatako­
wali obóz wojsk reżimowych w Duc Lap w odległości 180 
km na północny wschód od stolicy Wietnamu południowego. 
Inna grupa bojowa patriotów południowowietnamskich ata­
kowała ugrupowanie wojsk amerykańskich w okolicach 
Quang Ngai 530 km na północny wschód od Sajgonu.
W nocy z niedzieli na ponie­

działek partyzanci przeprowa­
dzili skoordynowane ataki w 
kilku innych rejonach przyle­
gających do stolicy m. in. prze 
prowadzili likwidacje amery­
kańskiego desantu powietrzne 
go 48 km na północny zachód 
od Sajgonu.

Lądująca tu amerykańska kawa­
leria powietrzna została powitana 
silnym ogniem z broni maszyno-

Polska-Jugosławia

W Warszawie sesja
naukowo-techniczna
W dniu 9 bm. przybył do 

Warszawy zastępca sekretarza 
w Związkowym Sekretariacie 
Gospodarki Jugosławii min 
Hasan Siljak, który obejmuje 
przewodnictwo delegacji SFR 
Jugosławii na XIV sesje pol­
sko-jugosłowiańskiej komisj’ 
współpracy naukowo-technicz­
nej. (PAP)

wej partyzantów. W początkowej 
fazie walki Amerykanie stracili 
już 12 zabitych oraz 21 rannych. 
Amerykanie wezwali na pomoc 
lotnictwo, które bombardowało po 
bliskie wioski. Amerykanie zbom­
bardowali większość domów miesz 
kalnych w tej okolicy.

Zacięte walki trwały również 
na polach ryżowych w rejonie Sa 
Nho na południe od Sajgonu. Ame 
rykanie zrzucili tutaj kilka pluto­
nów kawalerii powietrznej. Zosta­
ły one jednak ostrzelane silnym 
ogniem z broni maszynowej oraz 
lekkich dział. Walki trwały tutaj 
przez cała noc.

Podziemny ruch oporu Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia przepro­
wadził w niedzielę cały szereg 
akcji odwetowych w centrum Saj 
gonu. W pobliżu obiektów wojsko 
wych oraz urzędów administracyj 
ńyth tego miasta eksplodowało kil 
ka bomb.

Pomimo niesprzyjającej, po­
gody lotnictwo amerykańskie 
bombardowało w niedzielę i po 
niedziałek południowe prowin­
cje DRW. Piraci zrzucali bom­
by na niewidoczne cele w re­
jonie Vinh Linh oraz Donh 
Hoi. Artyleria przeciwlotnicza 
Wietnamskiej Armii Ludowej 
zestrzeliła 3142 maszynę pi­
racką. (PAP)

rów z dnia 30 sierpnia 

WYŚCIG DOOKOŁA 
VI etap XXV WDP

br.

POLSKI
z Rybnika

do Brzegu (165 km) wygrał Szur­
kowski (Stal) — 3:55,52 przed Wile
sem (Anglia) i Formą (Stal).

w 
keja

HOKEJ NA TRAWIE
dalszych spotkaniach I ligi ho 
na trawie padły następujące

wyniki: AZS Kat. — Warta 0:0, 
AZS Kat. — Polonia Sr. 1:0, 
Budowlani Łódź — Polonia — Sr. 
1:0, Budowlani — Warta 0:2, Spar 
ta Gn. — Siemianowiczanka 3:2 
Sparta — Górnik Siemianowice
4:2, Siemianowiczanka — LKS 
gowo 7:0, Górnik — LKS 1:0.

Ro

JESZCZE 2 MEDALE

W Lizbonie zakończyły się aka­
demickie mistrzostwa świata w 
judo, w których uczestniczyli ró­
wnież reprezentanci Polski. W o- 
statnim dniu mistrzostw, Polacy 
A. Pawlak i W. Lewin zdobyli 
kolejne brązowe medale, (o-jm)

Jedna z największych 
prowokacji izraelskich

Rada Bezpieczeństwa zebrała się w poniedziałek o godz. 
2.50 czasu warszawskiego, aby omówić skargę ZRA w spra­
wie naruszenia przez Izrael porozumienia o przerwaniu 
ognia w strefie Kanału Sueskiego.

'Jak podkreślają agencje prasowe pojedynek artyleryjski, 
jaki sprowokowali w niedzielę agresorzy izraelscy trwał 6 
godzin na odcinku 160 km i był jedną z największych pro­
wokacji izraelskich od czasu agresji czerwcowej.
Obserwatorzy ONZ w strefie 

Kanału Sueskiego zakomuni­
kowali, że wojska izraelskie w 
ataku na bezbronne miasta i 
wsie egipskie użyły pocisków 
rakietowych typu „ziemia — 
ziemia”. Informacja ta znala­
zła się w raporcie szefa misji

Takie oto skutki pozostały w 
Ismaili po niedzielnym prowoka-
cyjnym ostrzale artyleryjskim
Izraela. Mieszkańcy tego miasta 
natychmiast przystąpili do od­
gruzowywania 150 zniszczonych 

domostw.
CAF — UPI — Telefoto

ONZ na Bliskim Wschodzie ' 
gen. Odd Bulla.

Rada Bezpieczeństwa wezwała 
Izrael do ścisłego przestrzegania 
porozumienia o przerwaniu ognia 
w strefie Kanału Sueskiego. Taka 
była treść deklaracji odczytanej 
przez przewodniczącego tej rady 
delegata Kanady George Ignatief- 
fa.

Delegat Izraela bezczelnie 
starał się przerzucić całą od­
powiedzialność za sprowoko­
wany incydent na stronę egip­
ską.

Jak wiadomo, obiektem os­
trzeliwań artyleryjskich były 
osiedla położone wzdłuż całe­
go kanału. Najbardziej ucier­
piały miasta: Suez, Ismaila, 
El Kantara, Tefwik.

Jak podaje Agencja France Pres 
se w wyniku niedzielnego ataku 
Izraela w strefie Kanału Sueskie­
go Zginęło 17 osób, a 89 zostało 
rannych.

W samym Suezie zostało znisz­
czonych 100 budynków mieszkal­
nych, 500 rodzin pozostało bez da 
cłw nad głową.

W mieście Ismaili w wyniku nie 
dzielnego ataku izraelskigo agre­
sora zostało zniszczonych 150 bu­
dynków mieszkalnych.

Artyleria egipska - jak stwier 
dza agencja MEN —odpowie­
działa ogniem. Według komu­
nikatu ogłoszonego w Kairze, 
zniszczono 14 izraelskich czoł­
gów, 6 innych pojazdów pan­
cernych, 6 samochodów cięża­
rowych, 18 posterunków woj­
skowych i 19 stanowisk arty­
lerii agresora. Wojska izrael­
skie poniosły również dotkli­
we straty w ludziach. (PAP)



Konferencja prasowa
prezydenta de Gaulle’a

W poniedziałek o godzinie 16 w Pałacu Elizejskim roz­
poczęła się konferencja prasowa prezydenta de 
Była to 17 konferencja prasowa od jego powrotu 
dzy w 1958 r.

Gaulle’a. 
do wła-

By szkoła wychowywała zaangażowanych obywateli
| Narada sekretarzy szkolnych organizacji partyjnych

Kierunki działania podstawowych organizacji partyjnych
w szkołach w świetle tez na V Zjazd partii to temat
wczorajszej narady sekretarzy szkolnych organizacji partyj­
nych i aktywu polityczno-oświatowego Wielkopolski.

Plenum CZKR

Obecni byli wszyscy człon­
kowie rządu z premierem Cou- 
ye de Murville’em.

Najwięcej uwagi poświęcił 
prezydent de Gaulle sytuacji 
Wewnętrznej Francji. Omówił 
on wydarzenia z maja i czerw 
ca br. i zaatakował zarówno 
organizacje studenckie, jak i 
związki zawodowe. Zakomu- 
nikował, że wszelkie próby 
wznowienia zamieszek będą 
stanowczo tłumione.

Następnie prezydent de Gaulle 
zapowiedział reformę Senatu.

De Gaulle zakomunikował też, 
że zmierza do utworzenia tereno­
wych organów samorządowych. 
Mają to być zgromadzenia depar-

tamentalne, oparte na zasadzie

Sytuacja w CSRS
f Dokończenie ze str. 2
sła o wyjątkowo dobrym zao-
patrzeniu handlu w sierpniu i
w początkach września. Idzie 
tu przede wszystkim o artyku 
ły spożywcze. A więc z donie­
sień CTK wyłania się dość 
sprzeczny obraz sytuacji we­
wnętrznej.

Nie brak było w tym okre­
sie również niewywaźonych 
lub najłagodniej tę sprawę uj­
mując, nieprzemyślanych wy­
stąpień.

Korespondent wojskowego dzień 
niKa bułgarskiego „Narodna Ar- 
mija” przytacza ze zdziwieniem 
twierdzenie kierownika Wydziału 
Propagandy Komitetu Dzielnicowe 
go KPCz IV Dzielnicy Pragi, że 
w kraju nie było zagrożenia kontr 
rewolucją, a działalność różnych 
klubów politycznych była wyra­
zem „politycznej naiwności”. 
Również budapeszteński dziennik 
„Nepszabadsag-’ daje wyraz swo­
jemu zaniepokojeniu, twierdząc, 
że sytuację w Czechosłowacji i jej 
atmosferę polityczną kształtują 
w dalszym ciągu plotki oraz roz­
myślne i oszczercze, nielegalnie 
kolportowane elaboraty politycz­
ne. Korespondent „Nepszabadsag” 
twierdzi, że konieczna będzie jesz 
cze długa i wytężona praca wy­
jaśniająca, aby zmniejszyć zamęt 
ideologiczny.

Szkodliwych informacji i poglą­
dów nie brak również w prasie te 
renowej CSRS. Na przykład, or­
gan województwa północnomoraw 
skiego — dziennik „Nova Svobo- 
da” zamieścił artykuł, w którym 
powtarza pogląd kolportowany 
usilnie zarówno przez część prasy 
imperialistycznej, jak i przez pra­
sę chińską, jakoby decyzje pię­
ciu państw Układu Warszawskie­
go w sprawie udzielenia pomocy 
narodowi czechosłowackiemu były 
■wynikiem zmowy ZSRR z USA o 
podziale sfery wpływów”.

całkowitej reprezentatywności.
Wszystkie te projekty — powie- 

daiał de Gaulle — zostaną podda­
ne pod referendum ogólnonarodo­
we.

Z kolei prezydent de Gaulle mó­
wił o potrzebie reform w syste­
mie szkolnictwa wyższego i szcze­
gółowo przedstawił swoje stano­
wisko na temat projektowanego 
przez rząd francuski „współudzia­
łu” pracowników najemnych w 
zarządzaniu przedsiębiorstwami.

Prezydent wyraził uznanie dla 
b. premiera Georgesa Pompidou 
oświadczając, że polityk ten, znaj 
dujący się obecnie „w rezerwie 
Republiki” powinien być gotowy 
do przyjęcia „każdego mandaty, 
który naród pewnego dnia może 
mu powierzyć” (w kołach polity­
cznych uważa się, że de Gaulle 
desygnował w ten sposób G. Pom­
pidou na swego następcę).

Przechodząc do spraw mię­
dzynarodowych mówca poru­
szył problem Biafry. Oświad­
czył, że rozwój wydarzeń w 
Afryce jest „przede wszystkim 
sprawą samych Afrykańczy- 
ków”. Francja nie dokonała 
aktu uznania Republiki Bia­
fry — ale w Afryce są pań­
stwa, które ją uznały. Francja 
nie powzięła decyzji w tej spra 
wie — kontynuował prezydent 
— ale nie jest wykluczone, że 
uczyni to w przyszłości. Moż­
na przypuszczać, że i Nigeria 
przekształci się w unię lub 
konfederację, co mogłoby do­
prowadzić do pojednania mię­
dzy Biafrą i całością Nigerii.

Z kolei przedstawił de Gaulle 
ocenę wydarzeń w Czechosłowa­
cji. W dłuższym wywodzie omó­
wił politykę zagraniczną Francji 
od chwili zakończenia wojny, po 
csym przypomniał, że Francja nie 
została zaproszona do udziału w 
konferencji jałtańskiej, do której 
mówca ustosunkował się nega­
tywnie. De Gaulle krytycznie o- 
cenił pomoc, której pięć państw 
sojuszniczych udzieliło Czechosło 
wacji i równocześnie wyraził brak 
zrozumienia dla zasady solidar­
ności socjalistycznej jako podsta­
wy stosunków między krajami so 
cjalistycznymi. Mówca oświadczył 
W końcu, że Francja będzie kon­
tynuowała dotychczasową polity­
kę zagraniczną. (PAP)

W obradach, które toczyły 
się w gmachu KW PZPR w 
Poznaniu, udział brali m. in.
sekretarze Komitetu Woje
wódzkiego partii z I sekreta-
rzem KW J. Szydlakiem
przedstawiciel Wydziału Nau­
ki i Oświaty KC PZPR — M. 
Jaśkowski, wiceprzewodniczą­
ca Prezydium RN Poznania — 
W. Kiawitt er i kurator OSP 
— J. Stoiński.

Naradę otworzył kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KW 
PZPR — R. Jezierski, po czym 
sekretarz KW — J. Gawrysiak 
wygłosił referat wprowadzają­
cy do dyskusji.

0 przyczynach czystki 
w prasie kubańskiej
Korespondent PAPred. M. Iko­

nowicz donosi z Hawany: Akade­
mia z racji Międzynarodowego 
Dnia Dziennikarza, która odbyła 
się w niedzielę w sali konferencyj 
nej Agencji Prensa Latina w Ha­
wanie, stała się pierwszą okazją 
do publicznego wyjaśnienia przy­
czyn wielkiej czystki, przeprowa­
dzonej w prasie, radiu i telewizji 
kubańskiej. Nastąpiła ona w cią­
gu maja i czerwca bież, roku 
i objęła około 200 dziennikarzy.

Wyjaśnienia udzielił w przemó­
wieniu podczas akademi kierow­
nik ..Komisji Orientacji Rewolu­
cyjnej” Komitetu Centralnego KP 
Kuby, Orlando Fundora.

Fundora wspomniał o ofensywie 
rewolucyjnej zapoczątkowanej 
przemówieniem Fidela Castro z 13 
marca br. i podkreślił, że dotarła 
ona również do środowiska dzien­
nikarskiego. ,,W związku z ofen­
sywą — oświadczył mówca — zo­
stały wyeliminowane elementy 
nierewolucyjne, które utrzymywa 
ly się w sferze pracy ideologicz­
nej. Wyeliminowano kontrrewołuc 
jonistów, których obecność w re 
dakcjach drażniła rewolucyjnych 
dziennikarzy”. Zmiany kadrowe w 
redakcjach kubańskich poprzedzi­
ła reforma systemu płac. Zgodnie 
z hasłami ofensywy rewolucyjnej 
dziennikarze zrezygnowali z po­
bierania wynagrodzeń w kilku 
miejscach pracy. Ich zarobki zosta 
ły skomasowane i wydano im 
książeczki czekowe, upoważniają­
ce do podejmowania co miesiąc 
swego uposażenia w banku. Rów­
nież wszyscy zwolnieni z pracy 
dziennikarze posiadają takie ksią­
żeczki czekowe i nadal otrzymują 
swe zwykłe uposażenie. (PAP)

Oceniając wykonanie uchwał IV 
Zjazdu partii w dziedzinie oświa­
ty mówca stwierdził, że zrealizo­
wane zostały zadania dotyczące 
ilościowego rozwoju szkolnictwa. 
Nie wykonano natomiast takich 
zadań jak poprawa składu socjal­
nego uczniów liceów ogólnokształ 
cących, przysposobienia — przez 
te same szkoły — młodzieży do 
niektórych zawodów już w toku 
nauki, podniesienie poziomu nau­
czania (w ub. roku szkolnym 29 
tys. uczniów nie otrzymało pro­
mocji). Największe zaniedbania 
występują jednak w dziedzinie i- 
deowego wychowania młodzieży. 
Na podniesienie rangi tej pracy 
powinno się złożyć przywrócenie 
właściwej roli wychowaniu obywa 
telskiemu, integracja pracy dydak 
tycznej i wychowawczej w toku 
wszystkich zajęć i zwrócenie bacz 
niejszej uwagi na działalność po­
zalekcyjną i pozaszkolną.

Przechodząc do kierunków dys­
kusji przedzjazdowej J. Gawry­
siak podkreślił, że właściwa prak 
tyka wychowawcza możliwa jest 
pod warunkiem zrozumienia: na­
szego ideału wychowania obywa­
telskiego, istoty wychowania pa­
triotycznego i idei tworzenia spo­
łecznego frontu wychowania.

W kierowaniu całokształtem dzia 
łalności wychowawczej szkoły pod

nien być i jak winien działać 
jednolity, kompleksowy system 
wychowania ogółu młodzieży. 
Dyskusji takiej musi towarzy 
szyć właściwe pojmowanie po 
jęcia „krytyka”. Niedopuszczal' 
ne są praktyki polegające na 
oznaczaniu każdego krytycz­
nego wystąpienia etykietką 
„rozrabiactwo” czy też przyj­
mowanie krytyki jedynie do 
wiadomości bez wyciągania od 
powiednich konsekwencji.

W przedzjazdowej debacie nad 
modelem systemu wychowania na 
leży przede wszystkim konkretnie 
i rzeczowo ustosunkować się do 
treści obecnych programów i me­
tod ich realizacji. Trzeba się za­
stanowić jak je zmienić i wzbo­
gacić, by w pełni służyły one so­
cjalistycznemu wychowywaniu mło 
dzieży.

Po drugie: mówiąc o jednolitym 
systemie wychowania trzeba mieć 
na względzie fakt, że szkoła nie 
działa w izolacji. To znaczy, że 
również poza nią trzeba szukać 
przyczyn nieskuteczności proce­
sów wychowawczych.

Po trzecie wreszcie przedysku­
tować należy problem rangi i po-

W Warszawie odbyło się ple 
num Zarządu Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych po 
święcone zadaniom tej organi­
zacji wynikającym z tez na V, 
Zjazd partii.

W posiedzeniu uczestniczyli 
m.in. wicepremier Stefan Ig- 
nar, sekretarz KC PZPR —; 
Józef Tejchma, minister rol­
nictwa — Mieczysław Jagiel­
ski, sekretarz NK ZSL —; 
Zdzisław Tomal i inni. (PAP)

Centralna akademia

zycji nauczyciela społeczeń-

kreślił J. Gawrysiak winna
wzrosnać rola rad pedagogicznych, 
oeniw ZNP. a przede wszystkim 
POP.

W dyskusji przedajasdowei — 
powiedział na zakończenie J. Ga­
wrysiak. — pragniemy także oma­
wiać założenia rozwoju oświaty 
do 1985 r.

W dyskusji, która toczyła 
się wokół problemów pracy i- 
deowo-wychowawczej, działa­
cze oświatowi dzielili się do­
świadczeniami i postulowali 
szereg wniosków. Mocno pod­
kreślano, że pozytywne efek­
ty procesu wychowawczego w 
szczególności zależą od posta­
wy nauczyciela, który musi być 
człowiekiem o wysokich walo­
rach ideowo-moralnych i wy­
sokich kwalifikacjach zawodo­
wych (w ich zakres wchodzi 
również wiedza polityczno-spo 
łeczna).

Na zakończenie narady za­
brał głos I sekretarz KW 
PZPR J. Szydlak. Podkreślił 
on, że wydarzenia marcowe z 
całą ostrością ujawniły niedo­
statki i słabości procesu wy­
chowawczego. Stąd też konie­
czna jest szeroka przedzjazdo- 
wa dyskusja nad tym, jaki wi-

stwie i w systemie wychowaw­
czym. Pamiętać trzeba przy tym, 
że autorytet pedagoga zależy w 
decydującym stopniu od jego wła­
snej działalności.

Na zakończenie I sekretarz 
KW wyraził przekonanie, że 
aktyw partyjny szkół wielko­
polskich wniesie poważny 
wkład do dyskusji przedzjaz­
dowej. (y)

Odsłonięcie 
pomnika w Dachau

Na terenie b. hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego w Da 
chau odsłonięto w niedzielę 
pomnik ku czci ofiar faszyzmu. 
W uroczystości uczestniczyło 
ponad 3 tys. b. więźniów hitle 
rowskich obozów koncentracyj 
nych z ok. 20 krajów, oraz de­
legacje z prawie wszystkich 
krajów socjalistycznych. (PAP)

Dokończenie ze str. 2 
sowych organizacji zawodo­
wych.

Następnie przemówienie 
głosił Ignacy Loga-Sowiński.

Z kolei zebrani wysłuchali 
referatu ministra komunikacji 
Piotra Lewińskiego.

Z okazji „Dnia Kolejarza** 
odbyła się w poniedziałek w 
Urzędzie Rady Ministrów uro 
czystość wręczenia wysokich 
odznaczeń państwowych, przy, 
znanych przez Radę Państwą 
najbardziej zasłużonym pra­
cownikom polskiego kolejnic­
twa. Zasłużonych kolejarzy u- 
dekorował prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz.

Tytuły „Zasłużonych Koleją 
rzy PRL” otrzymali m.in.

Władysław Hetmański —* 
majster Oddziału Zmechanizo 
wanych Robót Drogowych w 
Poznaniu.

Inż. Jan Mikulski — dyn^ 
ZNTK w Ostrowie Wlkp.

Krzyż Oficerski Orderu O- 
drodzenia Polski otrzymał 
mgr inż. Dionizy Cieslewicz—• 
radca w DOKP w Poznaniu.

Krzyż Kawalerski Orderu! 
Odjedzenia Polski wręczono 
inż. Grzegorzowi Gacy — kon 
trolerowi Oddz. Robót Budo-i 
wlanych w Poznaniu oraz inż; 
Władysławowi Kropiwnickie- 
mu — kier, działu w ZNTK mf 
Poznaniu.

Ponadto 41 kolejarzom wrę-ł 
czono Złote, Srebrne i Brązoą 
we Krzyże Zasługi. (PAP)

W 29 rocznicę obrony Kłecka

CSRS: Jaka normalizacja?
OJ stałego korespondenta Agencji Robotniczej w Pradze

W niedzielę 8 bm. w tele­
wizji praskiej wystąpił dy­
rektor Urzędu do spraw Prasy 
i Informacji, J. Yohnout. 
Oświadczył on m. in.: „głów­
ną rolą nowego Urzędu do 
Spraw Prasy i Informacji jest 
udzielanie prasie pisanej i mó 
wionej możliwie jak najbar­
dziej precyzyjnych wskazówek 
dotyczących intencji rządu w 
dziedzinie polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej Vohno- 

. ut wyraził nadzieję, że 
wobec faktu jedności partii, 
rządu i ludności nie będzie po­
trzeby stosowania jakichś po­
ważnych represji.

Do tworzenia się atmosfery nad 
miernego optymizmu przyczynia­
ją się publikacje wyników róż­
nych sondaży opinii publicznej, 
podjętych m. in. przez instancje 
partyjne oraz centra propagando­
we. Tak np. Komitet Powiatowy 
w Litomierzycach przeprowadził 
ankietę wśród 714 członków partii. 
Publikacja wyników ma najwy­
raźniej służyć umocnieniu przeko 
nania o mocnej pozycji KPCz. M. 
in. na pytanie, czy KPCz jest w 
stanie sprostać zadaniom posta­
wionym jej przez aktualną sy­
tuację. niemal 90 proc, pytanych 
odpowiedziało twierdząco. Na py­
tanie. czy ustalenia moskiewskie 
i podpisanie ich przez stronę cze­
chosłowacka były właściwe, twier 
dząco odpowiedziało 82 proc, res­
pondentów.

Wyniki badań socjologicznych 
mają te właściwość, że często od­
powiadają intencjom ich inicjato­
rów. Wyłania się pytanie, <ay 
umacnianie wszystkimi środkami 
nastrojów społecznego solidaryz­
mu w kraju, w którym trwa wal­
ka polityczna i który przechodzi 
przez ciężki kryzys polityczny, 
jest zabiegiem właściwym? Oczy­
wiście. odpowiedź należy do przy 
szłości. (PAP)
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Ostatnia niedziela przebiegała pod zna­
kiem pracy dla Republiki. Na apel górników, 
którzy właśnie obchodzili swoje tradycyjne 
święto przystąpiono w całym kraju do nad­
programowej pracy, której efekty mają po­
móc Republice w wyrównaniu strat po­
wstałych wskutek ostatnich wydarzeń. Z tej 
okazji pierwszy obywatel kraju prezydent 
L. Svoboda wydał orędzie do narodu w któ­
rym podkreślił znaczenie ciężkiego trudu 
górniczego a także wielkich wysiłków wszyst 
kich ludzi pracy dla wspólnego dobra. Prezy­
dent Svoboda, nawiązując do aktualnej sy­
tuacji w kraju stwierdził, iż obecnie najważ­
niejszym zadaniem jest zespolenie wszyst­
kich sił narodu dla osiągnięcia celów, które 
wytyczyła Komunistyczna Partia Czechosło­
wacji. . Jednym z tych celów na dziś jest 
osiągnięcie pełnej normalizacji życia, tak 
gospodarczego jak i politycznego. Chodzi też 
o konsekwentne wypełnianie zobowiązań 
moskiewskich, o realizację nowego progra­
mu partii, który wprowadzon}’ został w wy­
niku styczniowego plenum KPCz, a który 
ponownie potwierdzony został już po mo­
skiewskim spotkaniu.

Czy można już dziś pokusić się o pierwsze 
wnioski, które oddałyby wiernie obraz sy­
tuacji w tym kraju?

Moim zdaniem sytuacja wygląda tak, że obser­
wujemy tutaj szereg przykładów gospodarczej sta­
bilizacji i normalizacji życia. Nie nadąża jednak 
za tą stabilizacją gospodarczą sfera życia politycz­
nego. W tej dziedzinie normalizacja ma sporo 
ceeh formalności, daje temu wyraz chociażby tu­
tejsza prasa w swoich artykułach, których auto­
rzy w wielu wypadkach stwierd/ają, że jedynie 
obecność wojsk pięciu państw Paktu Warszaw­
skiego na terenie Republiki zmusza ich do oględ­
nego formułowania sądów i ocen. Nadal nie spo­
tyka się na łamach gazet prób krytycznej oceny 
przyczyn, które doprowadziły do znanych i na 
pewno niepokojących wydarzeń w tym kraju. 
/ Jak dotąd ten ton źbył widoczny w przemówie­
niu I sekretarza Komunistycznej Partii Słowacji 
G. Rusaka. I może właśnie dlatego G. Husak, a 
także komuniści słowaccy spotykają się ostatnio 
z przejawami pewnej krytyki ze strony tych sił, 
zwłaszcza na ziemiach czeskich, które nie wy­
ciągnęły jeszcze wniosków z zaistniałej sytuacji.

Mówił zresztą otwarcie na ten temat sam 
G. Husak na ostatnim posiedzeniu plenar­
nym Komunistycznej Partii Słowacji., stwier­
dzając, że pojawiły się w licznych środowi­
skach głosy insynuujące, iż obecne stanowi­
sko słowackich i czeskich komunistów zosta­
ło wymuszone, że postępują pod naciskiem 
Moskwy. Dotyczy to m. in. oceny legalności 
XIV Nadzwyczajnego Zjazdu KPCz. G. Hu­
sak powiedział, iż „cała delegacja czecho­
słowacka, która przebywała w Moskwie, bez

jakiegokolwiek nacisku stwierdziła, że obra­
dy XIV Nadzwyczajnego Zjazdu poważnie 
skomplikowały sytuację polityczną, że do­
kumenty przyjęte na tym zjeździe są skraj­
nie problematyczne, i że nowo wybrany Ko­
mitet Centralny nie będzie mógł być fak­
tycznym organem kierowniczym partii”.

Przypomnę w tym miejscu, że właśnie G. Hu­
sak był pierwszym czechosłowackim politykiem, 
który po powrocie z Moskwy zrzekł się swej funk­
cji w nowo wybranym Komitecie Centralnym, 
określając go jako nieprawomocny. Obecnie, 
stwierdza Husak, widoczne są w kraju dwa skraj­
ne poglądy. Są tacy, którzy sądzą, że obecność 
obcych wojsk w Czechosłowacji, a także porozu­
mienia moskiewskie dążą w prostej linii do czasów 
Novotnego i do okresu sprzed styczniowego plenum.

Drugi skrajny kierunek reprezentują takie siły, 
które odrzucają umowy moskiewskie i uchwały 
niedawnego Nadzwyczajnego Zjazdu Komunistów 
Słowackich a także Komitetu Centralnego KPCz. 
Są to poglądy awanturnicze i nieodpowiedzialne. 
Przywódca partii słowackiej zwrócił się z apelem 
do dziennikarzy, stwierdzając, że „każdy pracow­
nik prasy, radia i telewizji winien szczególnie 
dobrze rozważyć swoją odpowiedzialność”. A gdy 
to nie nastąpi, gdy „nie znajdziemy dość zrozu­
mienia u dziennikarzy będziemy musieli podjąć 
odpowiednie decyzje w interesie konsolidacji sto­
sunków, w interesie stopniowego wycofywania 
wojsk, w interesie naszych perspektyw.”

Osobiście sądzę, źę osiągnięcie pełnej kon­
solidacji utrudnia ożywiona obecnie działal­
ność wrogich kontrrewolucyjnych ośrodków 
propagandy na zachodzie. Przez 24 godziny 
na dobę płyną w czeskim i słowackim języ­
ku na różnych falach prowokacyjne progra­
my wymierzone przeciwko żywotnym inte­
resom socjalistycznej Czechosłowacji.

Szczególną aktywność przejawiają zachodnio- 
niemieckie radiostacje z Wolną Europą na czele. 
Radiostacje te nawołują kontrrewolucyjne siły, 
istniejące jeszcze w Czechosłowacji, do przyjęcia 
nowych form postępowania, polegających m. in. 
na kontynuowaniu pozornej i tymczasowej współ­
pracy z komunistami, propaguje się system kre­
ciej roboty, której celem byłoby obejście ukła­
dów moskiewskich wszędzie gdzie będzie to tylkoj 
możliwe. Zachęca się siły ekstremistyczne, . by 
przeczekały okres najwyższego napięcia i zmobi­
lizowały się do dalszych akcji w okresie później­
szym.

Wszystko to wskazuje, że najbliższy okres 
zapowiada trudne dni dla Czechosłowacji. 
Rosnąca jednak coraz bardziej aktywność 
tutejszej klasy robotniczej, a także zdrowych 
sił w partii komunistycznej może dać gwa­
rancję, że zarówno postyczniowy kurs KPCz, 
jak i realizacja postanowień moskiewskich 
znajdą w przyszłych dniach zielone światło 
w praktycznej działalności.

CZESŁAW BERENDA

Dokończenie ze str. 2 
ców Polski przedwrześniowej 
katastrofę, poznali skutki klę­
ski i zdrady...

Gdy w skupieniu czcimy dziś 
ich czyn i ofiarę — ciągnął dalej 
Jan Szydlak — zdajemy sobie spra 
wę, że ciąży na nas ogromny obo­
wiązek, że nieustannie wyciągać 
musimy wnioski z doświadczeń hi 
storii. Historia... nie wybaczyłaby 
również w przyszłości nikomu, kto 
beztrosko spoglądałby na poczy­
nania zachodnioniemieckiego im­
perializmu i nie dostrzegałby poza 
dymną zasłoną obłudnych zapew­
nień o Wyrzeczeniu się stosowania 
siły — istoty agresywnych zamie­
rzeń...

To prawda, że sytuacja nasza 
jest zupełnie inna niż w 1939 roku. 
To prawda, że nasze granice usta­
lone są raz na zawsze, i nikt nie 
jest w stanie bezkarnie' ich naru­
szyć...

Mówca wskazał na obłudne po­
czynania NRF, które polegają na 
tym, że z jednej strony zapewnia 
się o nowej polityce wschodniej, 
a równocześnie nasze ziemie za-

Tłumy ludzi stąd ruszyły dd 
domu kultury celem zwiedze* 
nia wystawy poświęconej wy-i 
darzeniom w Kłecku. Zgromi 
dzono tu pamiątki po pomordo 
wanych.

Popołudnie niedzielne wypeł 
niły występy artystów poznań 
skich, koncert orkiestry górni-? 
czej z Wapna, przedstawieni^ 
„Odwetów” L. Kruczkowskie^ 
go i wyświetlenie filmu „We-: 
sterplatte”. (p)

chodnie traktuje się 
kie i popiera różne 
siedleńców, różnego 
kostwa, pragnie się 
postawę polityczną

jako niemiec 
związki prze- 
rodzaju ziom 
osłabić naszą 
i moralną —

czego przykładem wydarzenia mar 
cowe, odciągać jeden po drugim 
kraj z naszego obozu socjalistycz­
nego — czego ostatnio dowodem 
Czechosłowacja. „Dlatego musimy 
być czujni. Musimy pamiętać o 
doświadczeniach Września, bo­
wiem nie w tej, to w innej for­
mie wrogowie narodu polskiego 
pragną zakłócić naszą pokojową 
pracę, przekreślić zdobycze socja­
lizmu w Polsce, zagrozić naszym 
interesom...

Wielkopolanie zdają sobie spra­
wę. że umiłowanie Polski, to nie 
tylko piękne słowa, a przede wszy 
stkim konkretne czyny — praca, 
która przyczynia się do umocnie­
nia kraju, do zaspokajania potrzeb 
narodu. Dają temu przykład w 
szerokiej powszechnej dyskusji 
nad tezami na V Zjazd partii, w 
przynoszącym coraz to większe 
efekty czynie zjazdowym...

Pracą dla kraju, służbą dla so­
cjalizmu — najlepiej uczcimy pa­
mięć pomordotoanfych i poległych 
tu w Kłecku i na całej Ziemi 
Wielkopolskiej” -r zakończył swo­
je przemówienie? poseł Ziemi 
Gnieźnieńskiej Jan Szydlak.

Z kolei w kilku wypowie­
dziach przedstawiciele organi­
zacji społecznych opowiedzieli 
o wydarzeniach sprzed 29 lat 
i złożyli urny z ziemią pr^e- 
siakłą krwią bohaterów.

Następnie przewodniczący 
Prezydium WRN Fr. Szczerbal 
odczytał decyzję Rady Pań­
stwa, przyznającą bohaterskie­
mu miastu Krzyż Grunwaldz­
ki. To wysokie odznaczenie 
przekazał władzom miejsco­
wym. Następnie Jan Szydlak 
odsłonił tablicę z wykutym na 
pisem „Chwała noległym obroń 
com cywilnym Kłecka 8—9 IX. 
1939 r.".

Wypadki drogowe 
utonięcia, pożary
W 80 wypadkach drogowych, któ 

re miały miejsce w sobotę i w nie 
dzielę, zginęło 31 osób, w tym 5 
dzieci. Różnego rodzaju obrażenia 
odniosło 99 osób.

Szczególnie tragiczny wypadek 
zdarzył się w miejscowości Gości- 
szewice w woj. gdańskim. Prowa­
dzony przez Leona Kiełkowskiego 
wóz konny wjechał na niestrzeżo­
ny przejazd kolejowy, trafiając 
pod koła nadjeżdżającej lokomo­
tywy. W wyniku zderzenia zginęli 
na miejscu: Bolesław Klimaszew­
ski, jego córka Mirosława oraz 
Stanisław Lewandowski. Mimo na 
tychmiastowej pomocy, w szpitalu 
zmarli: Leon Kiełkowski i Julia 
Klimaszewska. Znajdujących się 
w stanie b. ciężkim Aleksandra 
Kiełkowskiego oraz Tadeusza Kli­
maszewskiego odwieziono do szpi­
tala w Malborku i Sztumie. Jak 
ustalono przyczyną wypadku była 
nieostrożność woźnicy.

W Wodzisławiu Śląskim na 
zamknięte zapory przejazdu kole­
jowego najechał prowadzony 
przez Edwarda Nosala autobus 
marki „san”, należący do Rybnic­
kiego Przedsiębiorstwa Spedycyj- 
no-Transportowego. Po przełama­
niu szlabanów autobus zderzył się 
z pociągiem osobowym relacji Wo 
dzisław — Jastrzębie Zdrój. W 
katastrofie odniosło rany 20 osób.

W ciągu dwóch dni na terenie 
całego kraju utonęło 6 osob, W 
tym dwoje dzieci.

Nadal nie maleje liczba poża­
rów. W ciągu 48 godzin zanotowa­
no 162 pożary, z czego większość 
w gospodarstwach wiejskich.

Koziołki" płacą
20, 22, 44, 45, 47

W 591 Poznańskiej

i dod. 35
Grze Liczb° 
stwierdzonowej „Koziołki” nie 

wygranych I i II stopnia.
Stwierdzono: 12 „czwórek* P° 

10.583 zł, 29 „trójek premiowa 
nych” po 224 zł, 741 „trójek P 
124 zł, 1.041 „dwójek Pr®m^„t” 
nych” po 28 zł, 12.873 „dwoje 
po 8 zł. K7074

Toto-Lotek
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Słuszna jest nasza droga
TOWARZYSZE
I OBYWATELE!
BRACIA CHŁOPI
I ROBOTNICY ROLNI!

W
 imieniu centralnych 
władz PZPR i ZSL 
oraz Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jed 
ności Narodu, w imię 
niu Rady Państwa i 

rządu PRL serdecznie witam 
na tradycyjnym święcie do­
żynkowym wszystkich zebra­
nych tu z całego kraju przed­
stawicieli naszego rolnictwa. 
Z tego miejsca składam wam 
i wszystkim rolnikom i robot­
nikom gospodarstw państwo­
wych, traktorzystom i kom­
bajnistom, mechanizatorom 
POM-ów i kółek rolniczych — 
gorące podziękowania za ofiar 
ny trud przy żniwach, za ze­
branie pomyślnego plonu. Ser­
deczne słowa podziękowania 
kieruję do kobiet wiejskich 
za ich znojną pracę. Z uzna­
niem oceniamy wysiłki ludzi 
pracy na wsi, którzy tak wie­
le dołożyli starań, by zabezpie 
czyć tegoroczne plony. Pozdra­
wiam gorąco wszystkich tych, 
którzy pomogli rolnictwu w 
zebraniu tych plonów.

Obecnie, po żniwach, może­
my już wstępnie ocenić wyni­
ki bieżącego roku gospodar­
czego w rolnictwie. Jest to rok 
na ogół pomyślny. Mamy dobre 
zbiory zbóż i roślin oleistych, 
a także dobre plony siana z 
pierwszego pokosu. Dość do­
brze zapowiadają się okopo­
we. Cieszy nas dalsze zwięk­
szenie pogłowia bydła i owiec 
oraz produkcji mleka i żyw­
ca wołowego. W niektórych 
rejonach kraju wystąpił jed­
nak spadek pogłowia trzody 
chlewnej. Jest to fakt niepo­
myślny tym bardziej, że wła­
śnie te rejony odgrvwają znacz 
ną rolę w produkcji żywca 
wieprzowego.

Jakkolwiek nie we wszyst­
kich wsiach i gospodarstwach 
rolnych mamy zadowalające 
postępy, możemy jednak 
stwierdzić, że rozwój rolnic­
twa przebiega pomyślnie. Do­
bre rezultaty daje trud rol­
nika i praca dziesiątków ty­
sięcy inżynierów i techników. 
Przyczynia się do tego nasza 
polityka rolna. Gwarantuje 
ona opłacalność produkcji i 
stwarza warunki dalszego jej 
zwiększania i doskonalenia 
pracy rolnika. Przewodnią 
myślą naszej polityki rolnej 
jest kojarzenie szybkiego roz­
woju produkcji rolnej z socja­
listycznymi przeobrażeniami 
społeczno-gospodarczymi na 
wsi. Wzrost produkcji we 
wszystkich sektorach rolnic­
twa zapewniamy przede 
wszystkim przez zwiększanie 
zaopatrzenia wsi w środki pro 
dukcji, coraz większe nakła­
dy inwestycyjne w gospodar­
ce rolnej, oraz wielostronną 
pracę, nad podnoszeniem kul­
tury rolnej.

Politykę popierania rozwoju 
rolnictwa będziemy kontynu­
ować zgodnie z uchwałami 
Komitetu Centralnego naszej 
partii z września 1967 roku. 
Uchwały te znalazły także po­
twierdzenie w tezach, które 
obecnie są przedmiotem dys­
kusji, poprzedzającej V Zjazd 
naszej partii.

Plonv notw>erdzify 
istnenie rezerw

Stwierdzaliśmy wielokrot­
nie, że w naszej gospodarce 
rolnej tkwią jeszcze poważne 
rezerwy wzrostu produkcji. Na 
ich pełnym uruchomieniu mu- 
simy koncentrować nasze wy­
siłki, by zmniejszały się róż­
nice miedzy przodującymi go­
spodarstwami a gospodarstwa­
mi prowadzonymi ekstensyw­
nie. Tegoroczne zbiory zbóż 
potwierdziły istnienie tych re­
zerw: wśród gospodarstw o 
zbliżonych warunkach, jedne 
bowiem uzyskały dobre i bar­
dzo dobre plony, inne zaś nie 
mogą pochwalić sie zadowala­
jącymi wynikami. Obok wsi, w 
których powszechnie stosuje 
się kompleks nowoczesnych za 
biegów agrotechnicznych, są 
wsie, w których znaczny jesz­
cze cześć rolników hołduje 
przestarzałej agrotechnice, nie 
nadaża za postępem, nie ko­
rzysta z dostępnych środków 
i metod, a w ślad za tym o 
wiele wolniej podnosi plony, 
niż ich nowocześnie gospoda- 
rujacv sa siedzi Ten stan rze­
czy musimv szybko zmienić.

Zależy nam szczególnie na 

bardzo szybkim postępie w 
kilku dziedzinach o węzłowym 
znaczeniu dla całej gospodar­
ki. Chodzi przede wszystkim 
n szybki rozwój produkcji zbóż 
i pasz, stanowiących podsta­
wę dla wzrostu produkcji zwie 
rzęcej. Niezmiennie na pierw­
szym miejscu stawiamy pod­
noszenie plonów i zbiorów 
zbóż, aby pod tym względem 
w najbliższych już latach uczy 
nić nasz kraj w pełni samo­
wystarczalnym. Mamy ku 
temu coraz lepsze możliwości. 
Możemy powszechnie stoso­
wać kwalifikowane ziarno 
siewne gwarantujące wysoki 
plon. Rosną szybko dostawy 
nawozów i środków ochrony 
roślin niezbędnych przy inten­
sywnej produkcji zbożowej. 
Możemy przeprowadzać żniwa 
bez większych strat dzięki co­
raz bogatszemu wyposażeniu 
rolnictwa w maszyny do zbio­
ru zbóż. Wzrosła opłacalność 
produkcji zbożowej. Za za­
kontraktowane zboża z tego­
rocznych zbiorów rolnicy po 
raz pierwszy uzyskają wszyst­
kie korzyści zapowiedziane w 
umowach, a wiec: bonifikaty 
nawozowe przy wykonaniu o- 
kreślonych w umowach mini­
malnych dostaw7 zbóż, ulgi po­
datkowe przy przekroczeniu 
tych dostaw oraz bezpłatną 
obsługę transportowy dla rol­
ników dostarczających ponad 
30 q zboża. Łączny dodatkowy 
dochód rolników z tytułu kon­
traktacji zbóż z tegorocznych 
zbiorów szacuje sie na ok. 400 
min. zł. Pełne wykonanie za­
wartych umów traktować trze 
ba jako podstawowy obowią­
zek rolników.

Kontraktacja zbóż ze zbio­
rów 1969 r. musi objąć areał 
o 390 tys. ha większy niż w 
tym roku. Dotychczasowy jej 
przebieg jest pomyślny. Za- 
kontraktow7ano już ponad 30 
proc, planowego areału.

Duże jeszcze możliw7ości pod 
noszenia produkcji zbóż wią- 
żą sie z rozszerzaniem uprawy 
oszenicy. Podobnie jak w po­
przednich latach, również te­
goroczne plony pszenicy są o 
140 kg z ha wyższe niż innych 
zbóż. Dysponujemy obecnie 
szeregiem wysokopiennych 
odmian pszenicy. Są wśród 
nich i takie, które dają wyso­
kie plony nawet na glebach 
średniej jakości. Trzeba wiec 
każdy hektar przydatny do 
unrawy pszenicy obsiewać tą 
rośliną.

Drugim zadaniem, na które 
znów zwracamy uwagę rolni­
ków, to dalsze rozszerzanie u- 
praw poplonów ozimych i wsie 
wek, stanowiących źródło cen­
nej i taniej paszy. Największe 
postępy w tej dziedzinie wy­
kazują rolnicy województw: 
poznańskiego, bydgoskiego, o- 
polskiego, wrocławskiego i 
szczecińskiego. W tym roku 
bardzo duży postęp w siewie 
poplonów nastąpił w woje­
wództwie łódzkim, warszaw­
skim i lubelskim. Przez upra­
wę poplonów rolnicy powięk­
szają zbiory pasz, gromadzą 
zapasy kiszonek i zabezpie­
czają pogłowie przed skutka­
mi takich zjawisk, jak tego­
roczną suszą, która w części 
woj. olsztyńskiego, białostoc- 
skiego i warszawskiego zmniej 
szyła wydajność pastwisk.

Dalszy rozwói hodowli
Podnoszenie wydajności łąk 

i pastwisk jest kolejnym z wę 
złowych zadań naszego rolnic­
twa. Obecnie, przy stałym roz­
szerzaniu melioracji rolnych, 
przy dużych i wciąż powiększa 
nych dostawach nawozów mi­
neralnych, można całkowicie 
zlikwidować zjawiska eksten­
sywnego wykorzystywania u- 
źytków zielonych.

Bardzo ważną pozycję w ba­
zie paszowej zajmują u nas 
ziemniaki. Plony ich trzeba na 
dal podnosić, przestrzegając za 
dań planu nasiennego, termino 
wo wymieniając sadzeniaki i 
stosując zalecone zabiegi o- 
chronne.

Podstawowym warunkiem 
działania w produkcji roślin­
nej jest, więc powiększenie 
zbiorów zbóż i pasz, niezbęd­
nych do dalszego rozwoju ho­
dowli. Wciąż szybko musimy 
zwiększać pogłowie bydła, pod 
nosić mleczność krów oraz roz 
szerzać produkcje żywca wo­
łowego. Ma to bardzo duże zra

Dożynkowe przemówienie Władysława Gomułki

czenie dla zaopatrzenia ludno­
ści w mięso. W związku z wa­
haniami pogłowia trzody bar­
dziej ustabilizowana produkcja 
wołowiny pozwala na zmniej­
szenie okresowych trudności.

Wieprzowina pokrywa jed­
nak więcej niż połowTę naszego 
zapotrzebowania na mięso, a 
popyt na nią nie maleje. Dla­
tego musimy powiększać po­
głowie trzody i przyspieszać 
jej tucz. Dzięki podjętym nie­
dawno decyzjom rządu od 1 
lipca uległy poprawie ekono­
miczne warunki tuczu trzody. 
Pozostawiając bez zmiany do­
tychczasowe niskie ceny mie­
szanek paszowych dla trzody, 
podwyższyliśmy ceny skupu 
żywca wieprzowego. Zmienio­
no przy tym ceny niektórych 
klas, zapewniając wyższe do­
chody tym rolnikom, którzy 
dostarczają sztuki pełno mięs­
ne i mięso o wadze 100—120 
kg. Łącznie za dostawy prze­
widziane w II półroczu bieżą­
cego roku hodowcy trzody uzy 
skają z tytułu podwyżki cen 
dodatkowo ok. 200 min. zł. 
Szacuje się, że w przyszłym ro 
ku dodatkowe wpływy wynio­
są ponad 420 min. zł. Rozsze­
rzano w bieżącym roku zaopa 
trzenie producentów żywca 
wieprzowego w pasze treściwe. 
Większą pomoc w tym zakre­
sie uzyskały rejony, w których 
zeszłoroczne zbiory zbóż i ziem 
niaków nie były pomyślne. W 
oparciu o tę i inną pomoc rol­
nicy powinni dalej rozszerzać 
kontraktację trzody chlewnej, 
w pełni wywiązywać się z za­
wartych umów i terminowo 
dostarczać zakontraktowany ży 
wiec. W ostatnim roku dość 
znacznie wzrosły dostawy na 
rynek mięsa wieprzowego z go 
spodarczego uboju z pominię­
ciem państwowych ogniw sku­
pu. Tę tendencję uważamy za 
niekorzystną i będziemy temu 
przeciwdziałać. Jedynie przez 
kontraktację, w oparciu o no­
we ceny, żywca rolnicy mogą 
uzyskać należyte dochody w 
sposób zgodny z interesem spo 
łecznym.

Rosną zadania 
produkcyine wsi

Podniesienie produkcji zbóż, 
pasz i dalszy rozwój hodowli 
bydła i trzody to najważniej­
sze obecnie zadania naszego 
rolnictwa. Tymi właśnie zagad 
nieniami szczególnie aktywnie 
winny zajmować się kółka rol­
nicze. Uwagę aktywu kółek 
trzeba koncentrować na spra­
wie pomocy dla gospodarstw, 
w których ujawniono najwięk 
sze możliwości wzrostu produk 
cji, w których przy pomocy ogól 
nie dostępnych środków pro­
dukcji i metod można zapew­
nić szybki postęp, wzrost do­
staw dla państwa i zwiększe­
nie dochodów rolników.

W bieżącym roku szeroki za 
sięg przybrała akcja pokazów 
produkcyjnych w wybranych 
gospodarstwach. Dzięki zasto­
sowaniu w tych • gospodar­
stwach nowoczesnych sposo­
bów produkcji osiągnięto tam 
znaczny postęp i wykazano roi 

8 bm. na Stadionie X-lecia w Warszawie barwne widowisko dożynkowe oglądały dziesiątki ty­
sięcy warszawiaków.

CAF — Langda

nikom, przydatność zalecanych 
sposobów gospodarowania. Cho 
dzi o to, by te wyniki stały się 
ogólnie znane wszystkim rol­
nikom, którzy mają podobne 
warunki gospodarowania. O- 
mówieniu tych spraw należy 
poświęcić narady, zebrania i 
zajęcia szkoleniowe, organizo­
wane na wsi w nadchodzącym 
okresie jesienno-zimęwym.

Drugim ważnym zadaniem 
kółek rolniczych jest praca 
nad powszechnym wdrażaniem 
agrominimum. Ocena stanu go 
spodarstw przeprowadzona 
przed kilkoma miesiącami w 
całym kraju, wywołała znacz­
ne ożywienie na wsi. Dobrzy 
rolnicy z zadowoleniem przed­
stawili specjalistom swe osiąg 
nięcia, słabi natomiast zapo­
wiadali podjęcie starań o in­
tensyfikację swych gospo­
darstw. Obecnie gromadzkie 
rady narodowe i kółka rolni­
cze zaczynają sprawdzać, czy 
wszyscy wywiązali się z przy­
jętych zobowiązań.

Praca kółek rolniczych nad 
podnoszeniem kultury rolnej 
znajduje teraz mocne oparcie 
w rozbudowanym parku trak­
torów i maszyn rolniczych, na 
bywanych za środki funduszu 
rozwoju rolnictwa. W ciągu o- 
statniego roku park traktoro­
wy kółek rolniczych zwiększył 
się o 17 proc, i liczy teraz 63,4 
tys. traktorów. Wiodącą siłą 
mechanizacji gospodarki chłop 
skiej stały się międzykółkowe 
bazy maszynowe. Koncentru­
jąc w nich sprzęt osiągnięto 
stabilizację kadry mechaniza- 
torów, lepszą konserwację 
sprzętu, a w ślad za tym znacz 
nie lepsze niż poprzednio wy­
konanie usług. Trzeba dalej 
rozwijać międzykółkowe bazy 
maszynowe, wyposażać je w 
niezbędny sprzęt, kompletować 
fachową kadrę, umacniać więź 
baz z POM-ami i pogłębiać 
społeczną kontrolę nad rozwo­
jem usług mechanizacyjnych.

Dobre wyniki produkcyjne i 
finansowe osiągnęły w ostat­
nim roku gospodarczym Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne. 
Stały i szybki postęp, który 
wykazują te przedsiębiorstwa, 
widać także w tegorocznych 
zbiorach, w dostawach zboża, 
żywca i mleka. Wyrażając uz­
nanie dla robotników rolnych i 
kierowniczej kadry PGR, 
wciąż przypominamy o znacz­
nych jeszcze rezerwach, które 
tkwią również i w tym sekto­
rze rolnictwa. Rozszerzając 
swój areał i podnosząc produk 
cję załogi PGR wnoszą istotny 
wkład w intensyfikację całej 
gospodarki rolnej, przyczynia­
jąc się do pomnożenia zaso­
bów pasz treściwych przezna­
czonych dla gospodarstw indy 
widualnych, dostarczając im 
kwalifikowane nasiona i coraz 
większe ilości zwierząt hodo­
wlanych.

Dopływ środków 
produkcji

Dobre wyniki uzyskały spół 
dzielnie produkcyjne i z tego 
miejsca składamy im za to po 
dziękowania.

W nowym roku gospodar­

czym państwo zapewni dla roi 
nictwa dalszy dopływ nowo­
czesnych środków produkcji i 
powiększy rozmiary inwestycji 
rolniczych. Dostawy traktorów 
i maszyn rolniczych osiągną 
wartość ok. 10 mld. zł czyli o 
ok. 20 proc, więcej niż w bie­
żącym roku gospodarczym. Do 
stawy nawozów mineralnych 
pozwolą na zastosowanie 113 
kg NPK średnio na hektar u- 
żytków rolnych czyli o 21 kg 
więcej niż zużyto pod tegorocz 
ne zbiory. Dalszemu ulep­
szeniu ulegnie asortyment śród 
ków ochrony roślin, a łączna 
ich ilość będzie o ok. 6 proc, 
wyższa niż w tym roku. Prze­
widujemy dostawę 3.350 tys. 
ton mieszanek pasz treściwych, 
czyli o 250 tys. ton więcej już 
w 1963 r.

Inwestycyjne nakłady pań­
stwa na rolnictwo wyniosą łą­
czną kwotę 19 mld. zł. Będzie 
to suma dwukrotnie większa 
od wydatkowanej na inwesty­
cją rolnicze w ostatnim roku 
1965 poprzedniej 5-latki. Popie 
rać będziemy przy tym w dal­
szym ciągu i w zwiększonych 
rozmiarach własne inwestycyj 
ne zamierzenia rolników. Kre­
dyty inwestycyjne dla indywi­
dualnych gospodarstw mają 
osiągnąć sumę 6,2 mld. zł, czy­
li o ok. 300 min. zł więcej niż 
w bieżącym roku. Przewiduje­
my też zwiększenie dostaw ma 
teriałów budowlanych na po­
trzeby wsi.

W oparciu o nowe, znane u- 
stawy — zapoczątkowaliśmy 
realizację długofalowego pro­
gramu włączania do intensyw 
nej i racjonalnej gospodarki 
wszystkich zasobów ziemi u- 
prawnej, każdego jej hektara. 
Liczne rzesze rolników na dro 
dze komasacji uzyskają lepsze 
możliwości podnoszenia pro­
dukcji. Państwo przejmować 
będzie i włączać do PGR te 
wszystkie areały, które już są 
zaniedbane produkcyjnie, lub 
którym grozi takie zaniedba­
nie. Działanie to leży w inter 
resie rolnictwa i całej gospo­
darki.

Postęp objął wszystkie dzie­
dziny życia wsi, przede wszy­
stkim gospodarkę, oświatę i 
kulturę. Przeobraża się szcze­
gólnie oblicze młodego pokole­
nia wsi. Jest to pokolenie roz­
porządzające coraz większym 
zasobem wiedzy, coraz lepiej 
przygotowane do życia, przeja 
wiające aktywną i twórczą po 
stawę społeczną. Daje temu 
świadectwo działalność blisko 
milionowej organizacji — 
Związku Młodzieży Wiejskiej. 
W życiu wsi rozwija się i u- 
macnia socjalistyczna demokra 
cja. Jej bogate formy i treść 
wypełniane są wszechstronną 
aktywnością chłopów w szere­
gach PZPR i ZSL, w kółkach 
rolniczych i spółdzielczości 
wiejskiej, w radach narodo­
wych i licznych zrzeszeniach 
społeczno-kulturalnych.

Doświadczenia historii
Wielki dorobek gospodar­

czy Polski Ludowej, to 
wszystko, co w ciągu jej 

24-lecia zostało osiągnięte w 
każdej dziedzinie naszego ży­
cia daje świadectwo temu, 
że słuszna jest droga polity­
czna po której prowadzimy na 
ród.

Sprawą naczelną> która o- 
kreśla i determinuje myśl 
przewodnią polityki partii i 
rządu jest sprawa trwałego 
zabezpieczenia nienaruszalno­
ści granic państwowych Pol­
ski Ludowej i jej pokojowego 
rozwoju. Nie chcielibyśmy, 
aby kiedykolwiek naród pol­
ski musiał bronić granic swe 
go kraju na drodze wojny. Nie 
chcielibyśmy, aby kiedykol 
wiek taka konieczność zaistnia 
ła. Ale ponad wszystko naród 
polski nie może dopuścić do 
tego, aby w takiej lub innej 
odmianie powtórzył się w jego 
historii tragiczny wrzesień 
1939 r.

Czy mamy podstawy do te­
go, aby mówić o niebezpieczeń 
stwie zbrojnej napaści na Pol 
skę, o dążeniu wroga do zmia 
ny naszych granic państwo­
wych? Niestety mamy. Niemal 
każdy dzień od czasu powsta 
nia Niemieckiej Republiki Fe 
deralnej dostarcza na to nie­
zbitych dowodów. Cały świat 
wie, że jednym z naczelnych 
celów polityki wszystkich rzą 
•dów Niemiec zachodnich było 
i jest zburzenie istniejących 
granic państwowych Polski i 
przyłączenie do Niemiec trze­
ciej części terytorium państwa 
polskiego. W hierarchii celów 
polityki Bonn zburzenie gra­
nic Polski nad Odrą, Nysą i 
Bałtykiem, siłą rzeczy zajmu­
je drugie miejsce. Pierwszym 
czołowym celem Bonn jest zli 
kwidowanie i wchłonięcie Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Nie trzeba uzasadniać, 
że tym celom polityki Niemiec 
zachodnich towarzyszą plany 
wojenne.

Dążenie do obalenia status 
quo w Europie, do przekreśle­
nia wyników drugiej wojny 
światowej, do odbudowy wiel 
kich militarystycznych Nie­
miec stanowi wielką> poten 
cjalną’ groźbę dla pokoju w 
Europie, w szczególności zagra 

. ża bezpieczeństwu państw U- 
kładu Warszawskiego. W dzi­
siejszej rzeczywistości polity 
cznej świata, kiedy o pokoju 
i wojnie decyduje układ sił 
to potencjalne obecnie niebez 
pieczeństwo, które ze strony 
NRF i jej sojuszników zagra­
ża krajom socjalistycznym i 
pokojowi w Europie, przerosło 
by nieuchronnie w napaść wo 
jenną na kraje socjalistyczne 
w przypadku, gdyby doszło 
do zmiany układu sił w Euro 
pie na rzecz imperializmu, na 
rzecz militarystów i odwetow 
ców zachodnioniemieckich. W 
ostatnich miesiącach niebez­
pieczeństwo takie zaistniało. 
Zaistniała konkretna groźba 
wyrwania Czechosłowacji z sze 
regu państw Układu Warszaw 
skiego. Aby do tego nie dopu 
ścić zaszła konieczność wpro­
wadzenia wojsk radzieckich, 
polskich, węgierskich i bułgar 
skich na terytorium sojuszni­
czej Czechosłowacji.

Decyzje te podjęło 5 państw 
członkowskich Układu War­
szawskiego po wyczerpaniu 
wszystkich innych środków i 
po gruntownym przemyśleniu. 
Innej alternatywy nie było. 
Wprowadzenie naszych wojsk 
do Czechosłowacjf podyktowa 
ła nam konieczność obrony 
socjalizmu i pokoju.

Czechosłowacja znalazła się 
bowiem na równi pochyłej pro 
wadzącej do restauracji kapi­
talizmu, do zerwania sojuszu 
z państwami socjalistycznymi, 
do wystąpienia z Układu War 
szawskiego i ogłoszenia się 
państwem neutralnym. Jej go 
spodarka miała być ściśle 
związana z gospodarką państw 
kapitalistycznych, w pierw­
szym rzędzie z gospodarką 
Niemiec zachodnich.

We wspólnym interesie
Było aż nadto dowodów 

świadczących o szybkim roz­
woju kontrrewolucyjnego pro 
cesu zachodzącego w Czecho-' 
Słowacji.

Zgodne z prawdą są słowa 
I sekretarza Komitetu Central 
nego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji — tow. Dub-

Dokończenie na sir. 4



Słuszna jest nasza droga
Dokończenie ze str. 3

czeka, który ostatnio samokry 
tycznie przyznał, iż kierowni­
ctwo KPCz nie liczyło się... z 
interesami strategicznymi i o- 
gólnymi Związku Radzieckie 
go i czterech innych krajów 
Układu Warszawskiego. Ale 
również interesy socjalisty­
cznej Czechosłowacji nie są 
pod tym względem inne, niż 
interesy pozostałych państw 
Układu Warszawskiego. Milita 
ryści i rewanżyści zachodnio 
niemieccy tak samo ostrzą 
sobie zęby na Sudety, jak na 
nasze ziemie zachodnie i na 
Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną. Wyrwanie Cze- 
chosłowcji ze wspólnoty 
państw socjalistycznych i stwo 
rżenie tym samym nowego, 
korzystnego dla imperializmu 
układu sił w Europie — do cze 
go szczególnie silnie parli mi- 
litaryści zachodnioniemieccy 
i co najgłębiej leżało na linii 
odwetowej polityki Bonn — 
stworzyłoby w istocie rzeczy 
jednakowe niebezpieczeństwo 
dla wszystkich państw — sy­
gnatariuszy Układu Warszaw­
skiego. Państwa Układu War­
szawskiego, które posłały swo 
je wojska na terytorium soju 
szniczej Czechosłowacji podję 
ły ten krok zarówno w imię 
obrony własnych państwo­
wych i narodowych interesów, 
jak i w imię interesów socja­
listycznej Czechosłowacji.

nas zbójecka polityka imperia 
lizmu, jego wojny agresywne i 
interwencje zbrojne w sprawy 
wewnętrzne innych narodów, 
uczy nas także historia II woj 
ny światowej i cena, jaką za 
płaciły narody naszych krajów 
za zwycięstwo nad Niemcami 
hitlerowskimi. Niech nikt nie 
zapomina, że za przegnanie ze 
swojej ziemi agresora hitlerow 
skiego i jego sojuszników, za 
wyzwolenie wielu narodów 
europejskich spod okupacji hi 
tlerowskiej, za uwolnienie Eu 
ropy ze szponów faszyzmu, 
Związek Radziecki zapłacił ży 
ciem 20 milionów swoich żoł­
nierzy i cywilnych obywateli. 
Niech też każdy, kto występu 
jąc w imię abstrakcyjnej su­
werenności, zanim zdobędzie 
się na wydanie negatywnego 
sądu o wprowadzeniu do Cze-

PilU nożna

Wrzawa, jaką podniosła
światowa reakcja przeciwko 
państwom, które skierowały 
swroje wojska do Czechosłowa 
cji, nie ma nic wspólnego z 
obroną jej suwerenności, jak 
w ogóle z jakimkolwiek poję 
ciem obrony socjalistycznej 
Czechosłowacji. Od kiedy to 
bowiem reakcja, imperializm, 
rządy monopoli kapitalisty­
cznych stały się obrońcami so 
cjalizmu i suwerenności naro 
dów? Wrzawę tę wywołała
klęska wrogów 
Czechosłowacji, 
przez państwa

socjalizmu w 
zniweczenie 

Układu War-
szawskiego imperialistycznej 
ofensywy obliczonej na wyr­
wanie jej ze wspólnoty państw 
socjalistycznych.

Tym zaś naszym przyjacio­
łom i towarzyszom z innych 
krajów, którym się wydaje, że 
bronią dobrej sprawy socja­
lizmu i suwerenności naro­
dów, składając potępienia i 
protesty przeciwko wprowadzę 
niu naszych wojsk do Czecho 
Słowacji odpowiadamy: jeśli 
wróg podkłada dynamit pod 
nasz dom, pod wspólnotę kra­
jów socjalistycznych, naszym 
patriotycznym, narodowym i 
intern acjonalistycznym obo­
wiązkiem jest temu przeszko­
dzić, przy użyciu takich śród 
ków, jakie są konieczne. Mie 
liśmy więcej danych, niż kto­
kolwiek inny, aby określić sto 
pień zagrożenia socjalizmu w 
Czechosłowacji i wynikające 
z tego niebezpieczeństwo dla 
naszych państw i narodów. 
Czujności wobec wroga, troski 
o bezpieczeństwo wspólnoty 
państw socjalistycznych uczy-

chosłowacji sojuszniczych
wojsk krajów Układu War­
szawskiego, uprzytomni sobie 
przedtem być może zapomnia 
ny, lub nieznany mu fakt, że 
każdy dzień okupacji hitlerow 
skiej naszego kraju pociągał 
za sobą średnio śmierć 3 ty­
sięcy jego obywateli, że w cią 
gu całego okresu okupacji Pol 
ski zginęło z rąk hitlerowskich 
ludobójców ponad 6 milionów 
jej mieszkańców, czyli 22 
proc, ogółu jej ludności. Jeśli 
okrutna wymowa tych liczb 
dotrze ‘do świadomości tych lu 
dzi zrozumieją wówczas, jakie 
znaczenie ma Czechosłowacja 
dla bezpieczeństwa Polski i
wszystkich państw 
Warszawskiego.

Układu

Warunek pokoju 
status quo w Europie
Nikt nie może przewidzieć, 

jak potoczyłyby się wydarze­
nia gdyby siłom antysocjali­
stycznym udało się wyrwać 
Czechosłowację ze wspólnoty 
państw socjalistycznych, doko 
nać wyłomu w szeregach 
państw Układu Warszawskie­
go. Ale nie ulega wątpliwości, 
że każde osłabienie ich pozy­
cji gra na rzecz sił wojny i a- 
gresji, na korzyść odwetowej 
polityki NRF, a rozbicie ich 
jedności zburzyłoby zaporę za
gradzającą drogę 
Europie.

Jakie śą skutki 
ności światowego

do wojny w

rozbicia jed 
obozu socja

listycznego, widzimy to na 
przykładzie agresji imperiali­
zmu amerykańskiego przeciw 
ko narodowi wietnamskiemu. 
Rozbicie jednolitego frontu 
państw socjalistycznych, doko 
nanie w nim wyłomu przez 
Komunistyczną Partię Chin, 
umożliwiło Stanom Zjednoczo 
nym podjęcie zbójeckiej agre 
sji przeciwko Demokratycznej 
Republice Wietnamu. Podobna 
sytuacja zaistniałaby w Euro 
pie gdyby siłom kontrrewolu 
cji i światowej reakcji udało 
się rozbić jedność państw U- 
kładu Warszawskiego, ze­
pchnąć je z marksistowsko-le 
ninowskich pozycji międzyna­
rodowej solidarności na pozy­
cje nacjonalistycznego odosob 
nienia. względnie tzw. niezaan

gazowania. W Europie jest na 
wet więcej materiału zapalne­
go niż w Azji. Nie wolno nam 
lekceważyć tego, że wszystkie 
państwa bloku NATO, wypo­
wiadają się oficjalnie za tzw. 
zjednoczeniem Niemiec, żadne 
z nich po dzień dzisiejszy nie 
uznaje drugiego państwa nie­
mieckiego — Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, ani 
zachodniej granicy Polski na 
Odrze i Nysie. Nie oznacza to, 
źe identyfikujemy ich stano­
wisko w tych kwestiach ze sta 
nowiskiem NRF.

Pokój i bezpieczeństwo w 
Europie można budować tylko 
na bazie jedności wszystkich 
państw Układu Warszawskie­
go, na bazie istniejącego sta­
tus quo w Europie. Uznanie fak 
tu istnienia dwóch państw nie 
mieckich — NRD i NRF i nie 
naruszalności istniejących gra 
nic państwowych w Europie 
stanowi punkt wyjścia dla za 
pewnienia pokoju i bezpieczeń 
stwa wszystkim narodom kra 
jów europejskich.

Kontrrewolucyjnym, antyso 
cjalistycznym siłom udało się 
rozluźnić więzy łączące Czecho 
Słowację z innymi państwami 
Układu Warszawskiego, a tym 
samym osłabić naszą wspólno 
tę socjalistyczną. Likwidacja 
szkód, jakie siły te wyrządziły 
odbudowa jedności i brater­
skiej współpracy między wszy 
stkimi państwami członków-, 
skimi tego Układu może być 
dokonana tylko na gruncie 
przestrzegania zasad marksi 
zmu-leninizmu przez wszy 
stkie komunistyczne i robotni 
cze partie krajów Układu War 
szawskiego. Porozumienie, za 
warte w Moskwie z partyjny­
mi i państwowymi przywódca 
mi Czechosłowacji wskazuje 
drogę do odbudowy naszej jed 
ności. Jest to droga trudna i 
być może będzie długa. Zależy 
to przede wszystkim od Komu 
njstycznej Partii Czechosłowa 
cji, od zrozumienia przez nią 
politycznej istoty zjawisk, ja­
kie miały miejsce w Czecho­
słowacji i w jej partyjnych 
szeregach przed 21 sierpnia.

Światowe siły imperialisty­
cznej reakcji usiłują wykorzy 
stać wydarzenia czechosłowa^ 
ckie dla ponownego rozpale­
nia zimnej wojny z krajami so 
cjalistycznymi. Nasza polity­
ka wobec świata kapitalisty­
cznego pozostaje niezmienio­
na. Zapewnienie pokoju i- bez 
pieczeństwa w Europie i świe 
cie, niedopuszczenie do naru­
szania interesów narodu i pań 
stwa polskiego, braterska jed 
ność, współpraca i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim i wszy 
stkimi państwami Układu 
Warszawskiego — stanowić bę 
dą nadal główne drogowskazy 
naszej polityki zagranicznej. 
Niech żyje jedność państw so­
cjalistycznych!
Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski!
Niech żyje i rozwija się nasza 
Ojczyzna — Polska Ludowa!

Porażka Ruchu sensacją niedzieli
Nie ma niedzieli ligowej bez sensacji. I ostatnia dostarczyła 

sympatykom piłkarstwa jedną, ale jakże wiełką niespodziankę, w 
postaci porażki mistrza ekstraklasy — chorzowskiego Ruchu z be­
niaminkiem I ligi — ROW Rybnik 3:4 (2:2). Dodajmy, 
tymbardziej sensacyjnej, że rybniczanie zdobyli punkty
rzowie.
Chociaż Ruch przegrał, pokazy 

wał chwilami świetną grę, wska 
zującą na powrót do formy z u- 
biegłego sezonu. Znakomity był 
przede wszystkim Eugeniusz Fa­
ber, z którym obrona z Rybnika 
miała najwięcej kłopotu. Słabiej 
wypadły jednak w tym meczu 
linie obronne gospodarzy i tu 
chyba należy szukać przyczyn po­
rażki. Inna rzecz, że na przed­
polu bramkowym chorzowian naj­
więcej zamieszania siali: b. re­
prezentant... Ruchu — Lerch i 
dawny zawodnik Górnika Zabrze 
— Kowalski. W sumie mecz był 
interesującym widowiskiem, a 
zwycięstwo ROW niewątpliwie 
.zasłużone.

Drugą niespodziankę sprawiła 
warszawska Legia remisując (na 
własnym boisku) z GKS 2:2. Go­
spodarze zawiedli oczekiwania 
swych kibiców.

W pozostałych meczach I ligi 
padły następujące rozstrzygnięcia: 
Górnik — Śląsk 4:0, Odra — Stal 
Rz. 4:1, Pogoń — Szombierki 3:1, 
Polonia — Wisła 3:0, Zagłębie 
Wałb. — Zagłębie Sosn. 2:4.

TABELA
1. Górnik 6 19 14:2
2. Pogoń 6 9 11:5
3. Polonia 6 8 11:6
4. Legia 6 8 8:6
5. Stal Rz. 6 8 7:7
6. Odra 6 J 13:11
7. Zagłębie Sosu. 6 6 10:8
8. Szombierki 6 6 7:7
9. Wisła 6 5 4:16

XXV WOP

Dzisiaj w Lesznie
Dzisiaj uczestnicy XXV — ju­

bileuszowego wyścigu kolarskiego 
Dookoła Polski rozegrają VII ko 
lejny etap na trasie Brzeg — Lesz 
no długości 190 km. Meta tego 
etapu znajdować się będzie na 
stadionie im. A. Smoczyka. Przy 
jazd kolarzy przewiduje się około 
godz. 17.

W środę 11 bm, o godz. 9 na­
stąpi start do VIII etapu — jaz 
dy indywidualnej na czas na tra 
sie Leszno — Wschowa — Lesz­
no.

W czwartek 12 bm. start do IX 
etapu na trasie Leszno — Żagań.

(R)

Pięściarze Olimpii 
wygrali z Wisłą

Niespodziewany lecz w pełni 
zasłużony sukces odnieśli pięścią 
rze poznańskiej Olimpii w meczu 
o mistrzostwo II ligi z krakow­
ską Wisłą. Mimo, że przed me­
czem przepowiadano zwycięstwo, 
znajdujących się na drugim miej 
scu w tabeli bokserów krakow­
skich, Olimpia wygrała tak waż 
ne dla siebie spotkanie 12:8.

Wyniki walk (na I miejscu pię­
ściarze Olimpii):

W wadze muszej Kurcz zwycię­
żył bez walki z powodu braku 
przeciwnika, Ciesielski jednogłoś­
nie wypunktował Uliasza, Mag- 
dziek przegrał wo, ponieważ le­
karz nie dopuścił go do walki z 
Więcaszkiem, Marciniak wygrał 
w I Irundzie z Bachusiewiczem, 
Szpikowski wygrał jednogłośnie 
na punkty z Gurajem (ten ostat 
ni odniósł kontuzję w II rundzie 
i sędzia przerwał pojedynek), 
Chojnacki uległ w II rundzie Fą- 
farze, Jakubowski przegrał z Bo- 
dzoniem, Józefiak jednogłośnie 
przegrał z Lorenzem, Wypych po­
konał w II starciu Mroczka. Jan- 
kowiak zwyciężył jednogłośnie 
Chodorowskiego, (jm)

P U EUGENIUSZ W 15 L I C 2 - I W A N C Z ) n
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Znając kierunek marszu wartownika ustawili się tak, że 
Stach posiadający rewolwer znalazł się z przodu, a Gienek 
postępował z tyłu za wartownikiem. W pewnej chwili Stach 
odwrócił się i celując w pierś wartownika krzyknął: „stać, ręcę 
do góry". Przerażony wartownik wykonał rozkaz. W tym samym 
momencie Gienek szarpnął z tyłu za karabin. Następnie pada 
drugi rozkaz: „odepnij pas z ładownicami, szybko". Pas trzy­
many już przez stojącego z tylu Nowaka znalazł się w jego 
ręku. „A teraz wchodź do sklepu i nie wyłaź w ciągu pół go­
dziny, bo cię szlag trafi" — pada ostatni rozkaz Stacha. Udało 
się.

Drugi udany wypad zrobili chłopcy na tzw. konsum na Stra­
żowej k/Marcul.

Produkty żywnościowe i zarekwirowaną wódkę przekazali w 
całości partyzantce. Zdobyli przy tym następny karabin. Tak 
dozbrajali się niejednokrotnie partyzanci.
• Niemniej tego rodzaju indywidualne zaopatrzenie isię w 
broń i amunicję w toku pojedynczych brawurowych akcji nie 
dawało możliwości uzbrojenia nowych oddziałów i brygad.

Jeśli dewiza „czas to pieniądz” jest niezmiernie ważna w co­
dziennym życiu cywilnym, to w czdsie wojny nabiera ona wy­
jątkowo znaczenia. Można byłoby zrobić więcej, ale brako­
wało broni.

Zaopatrywaliśmy się w broń również poprzez ciągłe sięga­
nie po ukryte przechowywane przez ludzi zapasy z r. 1939. 
Problem ten nie jest łatwy. Poparzyliśmy się już na nim w 1939 
roku. Jak wiadomo Niemcy podali termin, do którego dnia po 
zakończeniu działań wojennych miała być złożona broń. Po 
tym terminie za posiadanie broni groziła kara śmierci. Niemcy 
z całą bezwzględnością egzekwowali wydane w tym zakresie 
zarządzenia.
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Drakońskie metody żandarmerii i gestapo miały swój cel. 
Kto posiadał zachowaną broń, często wynosił ją daleko od 
domu i zakopywał w ziemię lub wrzucał da wody, jeśli taka 
była w pobliżu. Jak ta broń i amunicja wyglądała po takim 
„magazynowaniu", nie trzeba tu mówić.

Pamiętam, że pewnego razu w 1941 r. wydobyłem spod pro­
gu chałupy Stanisława Pazderskiego w miejscowości Białka, 
skrzynkę amunicji w ilości 2000 szt. oraz karabin z sadzawki. 
Przy pomocy Piotra Pazderskiego, oraz Józefa Celucha przy- 
taszczyliśmy tę zdobyć do mojego domu. Karabin po osuszeniu 
i dłuższej konserwacji nadawał się do użytku, natomiast amu­
nicja, mimo dobrego wyglądu po całkowitym osuszeniu jej, 
okazała się bardzo niepewna. Na 30 załadowanych kolejno 
naboi odpaliły zaledwie 2 sztuki. Okazało się, że spłonki na 
skutek długiego przebywania w wilgoci uległy zepsuciu. War­
tość takiej amunicji była bardzo złudna. Łuski lśniące, proch 
szeleści, ale kapiszon nie daje ognia. Na nic więc cały wysi­
łek. To kosztowało całą długą jesienną noc pracy. Kilka kilo- 
mietrów marszu i dźwigania w worku na plecach ciężkiej skrzyn­
ki na zmianę. Kilkugodzinnego suszenia ńa blachach i wszyst­
ko psu na budę. Tragedia polegała na tym, że zły karabin dało 
się sprawdzić od razu i ewentualnie usunąć uszkodzenie, albo 
zamienić na lepszy. Gdy tymczasem amunicję złą od dobrej 
odróżnić najczęściej nie było możno.

Wczuwając się w sytuację partyzanta, zdajemy sobie sprawę 
z tego, że nawet jeden zawodny pocisk, mógł decydować o ży­
ciu człowieka lub nawet całej grupy.

Wyobraźmy sobie partyzanta na czujce, chroniącego oddział 
z niewypałem w lufie. A były i takie wypadki. Jedynie przed­
wojenne polskie granaty były niezawodne, a to dzięki swojej 
wodoszczelnej budowie.

Marzeniem każdego partyzanta było posiadanie choćby dwu 
granatów. W razie otoczenia, lub bliskiej odległości nieprzy­
jaciela stanowiły one nieocenioną pomoc w walce.

Niestety nie każdy partyzant mógł zawiesić na pasku tę 
wspaniałą broń. Nie starczyło jej dla wszystkich.

Wczesną wiosną 1944 r. broni maszynowej mieliśmy także 
niewiele. Oddziały „Brzozy” i „Górala" posiadały zaledwie 
po dwa karabiny maszynowe i po jednej pepeszy. Oddział „Ło­
kietka" nie posiadał żadnej broni maszynowej.
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porażki 
w Cho-

10. Ruch
11. ROW
13* Zagłębie Wałb.
14. Śląsk

6 
6
6
6

3
3
3

12:15 
9:13 
5:9
7:12 
4:11

. nia. Piłkarze Polonii ulegli w El­
blągu miejscowej Olimpii 0:2, a 
Zagłębie przegrało z Gryfem w 
Słupsku 1:2.

Pozostałe wyniki:
Włókniarz — Pomorzanin •*, 

Lechia — Flota 4:0, Gryf Toruń — 
Polonia Gd. 0:2, Bałtyk — Polonia
Byd. 0:1.

1. Polonia
2. Polonia

TABELA 
Gdańsk (1) 
Bydg.

ZWYCIĘSTWO LECHA 
I REMIS OLIMPII

Z poznańskich II-ligowców

3. Zagłębie Konin (2)
4. MZKS Gdynia (4)

Lech
walczył na własnym terenie z Mo 
torem Lublin, a Olimpia rozegra 
la mecz na wyjeździe, w Łodzi 
z tamtejszym Startem.

Tym razem na konto poznań­
skich zespołów zapisujemy łącz­
nie 3 punkty. Dwa zdobyli kole­
jarze, którzy po dobrym meczu 
pokonali swych przeciwników z 
Lublina 4:2 (2:0). Nic dziwnego, 
że sympatycy drużyny dębieckiej 
wychodzili z boiska zadowoleni, 
tym bardziej, że poznaniacy po­
kazali dobrą, pełną polotu grę. 
Szczególnie cieszy niezła dyspo­
zycja napastników i pomocników, 
na których spoczywał cały ciężar 
gry. Dobry był również bramkarz 
Wittig. Bramki zdobyli: Wojtko 
wiak — 2 oraz Jakubowski i Stęp 
kowski — po 1.

Olimpia zarobiła na wyjeździe 
co prawda tylko jeden punkt,
chociaż spodziewaliśmy się 
piłkarzy poznańskich nieco 
cej. Wynik bezbramkowy 
krzywdzi żadnej z drużyn.

A oto pozostałe wyniki II 
Garbarnia — Gwardia 2:2,

od 
wię- 

nie

ligi: 
HUt-

nik — Piast 1:1, Unia Tarnów — 
ŁKS 1:0, Unia Racib. — Górnik 
Wałb. 2:1, Wojkowice — Arko­
nia 2:0, Zawisza — Cracovia 3:1.

TABELA

3.

Gwardia
Zawisza 
Arkonia

4. Unia Tarnów
5. Unia Racibórz
6. Górnik Wałb.
7. Garbarnia
8. Cracovia
9. Olimpia

10. Wojkowice
11. Motor
12. ŁKS
13. Start
14. Lech
15. Piast
16. Hutnik

WARTA ZALEDWIE

5. Warta (6)
6. Polonia P-ń
7. Pogoń Bari.
8. Gryf Słupsk

(5) 
(7)
(12)

9. Lechia Gdańsk (13)
10. Włókniarz St. (10)
li. Pomorzanin (11)
12. Gryf Toruń (8)
13. Bałtyk Gdynia
14. Olimpia Elbląg
15. Tur Turek (5)

(9) 
(16)

16. Flota Gdynia (14)

5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5

9
9
7 
7
6
5
5
5

4

4
3 
3
3
2

17:6
9:3

11:6 
5:2 
4:3 
6:6
2:2 
5:11 
4:2 
4:6 
6:9
4:7
4:5 
7:9
3:6 
0:8

7 
7
7
7
7
7
6
6 
7
7
7
7
7
7
7 
7

11
10

9
8

7 
7
7
7
6

6
5
5
5

18:6
10:5
10:5
4:5
9:11

10:6
11:9

6:12 
8:10 
7:11 
8:9 
5:6 
9:13 
3:6
6:12

REMISUJE
Przykrą niespodziankę zgotowa 

ła swoim sympatykom poznań­
ska Warta w rozgrywkach ligi
międzywojewódzkiej czym
już informowaliśmy w niedziel­
nym wydaniu. Po właściwie bez 
barwnym meczu uzyskała ona 
wynik bezbramkowy z Pogonią 
Barlinek. W porównaniu z ubieg­
łym sezonem Warta gra znacznie 
słabiej i o wiele mniej skutecz­
nie.

Jedynym jasnym punktem ostat 
niej niedzieli, z drużyn wielkopol 
skich, stał się mecz w Turku, 
gdzie miejscowy Tur wygrał z 
MZKS 1:0. Pozostałe bowiem ze­
społy — Polonia Poznań i Zagłę­
bie Konin przegrały swoje spotka

Pierwsze mecze 
pechowe 

dla beniaminka
W sobotę informowaliśmy o 

inauguracji rozgrywek I ligi piłki 
ręcznej kobiet, w których uczest­
niczy drużyna Przemysława Po­
znań. Pierwszy mecz poznanianki 
przegrały z Pogonią Szczecin 9:17. 
O porażce zadecydowało przede 
wszystkim zbyt małe doświadczę 
nie w rozgrywkach na tak wyso­
kim szczeblu.

W niedzielę poznanianki stoczy­
ły drugi swój mecz ligowy ze 
Startem Gdańsk. I tym razem tre 
ma dała o sobie znać. Przemysław 
uległ drużynie gdańskiej 5:12 (0:6).

Pozostałe wyniki:
Otmęt Krapkowice — Cracovia 

7:13, Włókniarz Łącznik — Azoty 
Chorzów 10:5, AZS Wrocław — 
Start Gdańsk 5:4, Otmęt Krąp. — 
Azoty 12:12, Włókniarz — Craco- 
via 10:10, AZS — Pogoń 8:5, Ruch 
Chorzów — Sośnica Gliwice 12:11.

Pierwszym przodownikiem roz­
grywek została drużyna AZS Wro 
cław (broni tytułu mistrza Pol­
ski) — 4 pkt, przed Włókniarzem 
i Cracovią po 3 pkt. (m)

IV naszym 
obiektywie

- ••••

Niedziela na boiskach
SUKCESY POZNANIAKÓW

Na lotnisku Aeroklubu Podkar 
packiego w Krośnie zakończyły 
się XXXIII Mistrzostwa Polski mo 
dęli latających. W ostatnim dniu 
tytuły mistrzów zdobyli: w kla­
sie modeli silnikowych zdalnie 
sterowanych Sylwester Kujawa 
(Poznań) 15.043 pkt, przy czym w 
tej klasie poza konkursem zwy­
ciężył Schramm (NRD) 15.709 pkt, 
w konkurencji z napędem gumo­
wym — Tukiendorf (Włocławek), 
w konkurencji walk powietrz­
nych — Wróbel (Wrocław), oraz 
w akrobacji modeli na uwięzi 
Ostrów’ski (Częstochowa).

W poprzednim dniu sukcesy od 
nieśli również modelarze poznań 
scy. Jan Bury zdobył mistrzostwo 
w kategorii modeli zdalnie stero 
wanych jednoczynnościowych a 
Roman Wiśniewski — w kategorii 
rakietoplanów.

W mistrzostwach uczestniczyli 
modelarze Jugosławii NRD i 
ZSRR.

BEZ POWODZENIA
Nie powiodło się lekkoatletom 

Olimpii w rozegranym w Pozna 
niu czwórmeczu o wejście do 
I ligi. Zajęli oni ostatnie miejsce. 
Awans wywalczyły drużyny Spój­
ni i Wybrzeża Gdańsk. W podob­
nym czwórmeczu w Krakowie, do 
I ligi zakwalifikowały się zespo 
ły Wawelu Kraków i Skry War­
szawa.

NIEWESOŁO 
PRZED OLIMPIADĄ

Ostatnie przygotowania polskich 
koszykarzy przed eliminacjami 
olimpijskimi w Męksyku nie wy 
padły zbyt różowo, w Rozegranym 
w Krakowie turnieju z udziałem 
zespołów Ukrainy, Estonii i Wę­
gier reprezentacja Polski zajęła 
drugie miejsce, ulegając w ostat­
nim meczu Ukrainie 63:67. Pola­
cy zagrali grubo poniżej swybh 
możliwości. Trzecie miejsce zaję­
ła Estonia, a czwarte Węgry.
/ WYŚCIGI NA TRAWIE
Zludziałem czterech klubów wiel 

kopolskich odbyły* się w niedzielę 
■ wyśoigi motocyklowe na torże tra 
wiastym przy ul. Bułgarskiej, bę 
dące eliminacją do Motocyklo­
wych Mistrzostw Polski.

W finale zwyciężył reprezen­
tant AZS Poznań — Molik na 
MZ 125 przed swoim kolega klu­
bowym Firlikiem na WSK 125 i 
Lisiakiem Zjednoczeni Września 
na Promocie 250.

HOKEJ NA TRAWIE
W rozegranych spotkaniach o mi 

strzostwo I ligi hokeja na trawie 
uzyskano następujące wyniki: 
Grunwald — Stella 2:1. Lech — 
Start 2:0, Grunwald — Start 6:1.

Za chwilę piłka wpadnie do 
bramki Motoru Lublin podczas 

meczu z poznańskim Lechem.

Zwycięzca 
ścigów na

Molik z

biegu 
terze 

AZS-u

głównego wy- 
trawiastym — 

na MZ 125.

Bramkarka Przemysława Poznań 
- Barbara Wolska w akcji.

Moment pod bramkę Startu, pod­
czas meczu z Lechem Poznań, 
wygranym przez tego ostatniego 

2:0.
Fot. (4) — K. Przychodlid



Piękna pogoda
sprzyja!

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych 
Związku OSP w Poznaniu 

przy ul. Kantaka 4

DO
tce

na

Utrwalaj swoje przeżycia 
fotografując aparatem fotograficznym 
„SMIENA" lub „WOSCHOD” 
• BŁONY FOTOGRAFICZNE 
• jak i APARATY 
NABYCIA 
wszystkich sklepach

„FOTO - OPTYKA”
terenie województwa i m. Poznania

K6689

przyjmuje zlecenia
na 1968 i 1969 rok — na wykonanie 
ogniochronnych konstrukcji drewnia­

nych wszelkiego rodzaju budynków 
i impregnację tkanin środkami 

ogniochronnymi.

Przetnrgi

POSIADAJĄ DO UPŁYNNIENIA 
po cenach obniżonych 

28 SZT. SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH

Zakłady Mięsne w Obornikach Wlkp.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE

P o t n a ń, ul. Towarowa 47/51

K6792

płacą następujące ceny — za 1 kg I gatunku;
skupują w stanie suchym przez swoje placówki terenowe bez ograniczenia niżej
podane surowce zielarskie

INFORMACJI W SPRAWIE ZBIORU I SUSZENIA W. W. SUROWCÓW UDZIELAJĄ WSZY-

— kłącze tataraku okorowane 21,— zł MM liść orzecha włoskiego MM 15,— zł
— kora kruszyny 9,— zł **• liść podbiału •— 12,— zł
— korzeń biedrzeńca 37,— zł M— ziele bratka polnego 20,— zł
— korzeń glistnika (żółtnik) 69,— Zł •—. ziele czarciego żebra 12,— zł
— korzeń mniszka (mlecz) 27,— Zł MM ziele krwawnika MM 6,— zł
— korzeń mydlnicy (mydlik) MM 3e,— zł MM ziele mniszka lek. bez kórz. MM 12,— zł
— korzeń wilżyny (kolka) MM 25,— zł MM ziele mniszka z korzeniem ■M. 14*— zł
— kwiat jasnoty białej MM 266,— zł MM ziele piołunu MM 5,— zł
— kwiat kocanki piaskowej MMT 18,— zł MM ziele połonicznika MM 20,— zł
— kwiat koniczyny białej MM 44,— zł MM ziele rdestu ptasiego MM 7,— zł
— kwiat krwawnika otartego MM 14,— zł MM ziele serdecznika (lwi ogon) MM 10,— zł
— kwiat ostróżki polnej MM 86,— Zł MM ziele skrzypu polnego MM 8,— zł
— kwiat rumianku pospolitego MM 49,— Zł MM ziele srebrnika (pięciornik) MM 10,— zł

STKIE PUNKTY SKUPU NA TERENIE WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO. K6410

Nadleśnictwo Kąty — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na BUDOWĘ GARAŻU typowego 
r, B.-4-3.3.3.K3) W. B. 7205/11 — o kubaturze przy­
bliżonej 460 m» — w miejscowości Nieszawka, pow. 
Oborniki Wlkp.

Orientacyjny koszt budowy — 220 tys. zł.
Termin zakończenia budowy — 30 listopad 1968 r.
Oferty należy składać w ciągu 7 dni od daty UKa- 

ranla się ogłoszenia pod adresem: Nadleśnictwo Ką­
ty, poczta Długa Goślina, powiat Oborniki Wlkp.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 8 dnia od daty 
ukazania sie ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Nadleśnictwo zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta.

różnych typów 
o mocach 0,37 KW do 30 KW.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne, w ter­
minie do 20 września 1968 r. w Dziale Głównego
Mechanika. K6945

K6543
Inspektorat Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Piekary 17 — ogłasza PRZETARG na wykonanie 
robót tynkarskich zewnętrznych w Zespole Szkół 
Rolniczych Poznań, ul. Golęcińska 9.

Ogółem do otynkowania 2.100 m’ elewacji.
Termin wykonania robót do 15 listopada 1968 r.
Podkładki przetargowe znajdują się w biurze In­

spektoratu, Poznań, ul. Piekary 17, IV ptr„ pokój 
406.

Do przetargu zaprasza się wykonawców państwo­
wych spółdzielczych i prywatnych.

Komisyjne otwarcie ofert nastapi w siedzibie In­
spektoratu 7 dnia po ukazaniu się ogłoszenia.

Inspektorat zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, lub unieważnienia przetargu bez do-

ZAWIADAMIAMY 
że biura zarządu i administracji 

SPÓŁDZIELNI PRACY „FOTOS” 
w Poznaniu, pl. Wolności 9 

przeniesione zostały do nowych lokali 

przy ul. Dzierżyńskiego 
nr 14-16

CENTRALNY OŚRODEK
APARATURY NAUKOWO-BADAWCZEJ

WYDZIERŻAWI OD ZARAZ 
na terenie miasta Poznania

2 POKOJE Z TELEFONEM
o łącznej powierzchni około 49 m’.

Oferty należy składać do Działu Administra­
cyjnego Biura Zbytu Sprzętu Pomiarowo-Kon­
trolnego — Poznań, ul. Wielka 21, tel. 516-01.

BA6758

Pracownicy poszukiwani

M6706

dania Drzvczvn. K5794
Zakład Energetyczny Poznań — Miasto, ul. Nowo­
wiejskiego 10 — ogłasza:
1. PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż sa-

mochodu osobowego marki .Warszawa” M • 20
— cena wywoławcza 30.000,— zł.

1 PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż samo-
chodu ciężarowego marki 
— cena wywoławcza 22.500,—

3. PRZETARG OGRANICZONY 
czepy skrzyniowej o ład. 3,0
tyP3 - P

.Lublin” typ 51

cena wywoławcza
Przetarg odbędzie się dnia 25

zł.
na sprzedaż przy- 
t marki „Sanok”, 
6.000.— zł.

września 1968 roku
b godz. 11 na samochód osobowy, o godz. 11.30 na 
samochód ciężarowy i o godz. 12 na przyczepę — 
w Poznaniu, przy ul. Energetycznej (Elektrownia), 
gdzie również w/w pojazdy i przyczepę można oglą­
dać dnia 23 i 24 września 1968 r. w godz. od 9 do 12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cić do dnia 24. IX. 68 r. wadium w wysokości 10 
proc, ceny wywoławczej, w kasie ZEPM w Pozna­
niu, ul. Nowowiejskiego 10.

Kasa przyjmuje wpłaty w dni powszednie w godz. 
©<? 8—13, w soboty od 8—11.

Warunki uczestnictwa w przetargu ogłoszone są 
W Monitorze Polskim nr 4/66, poz. 32.
Zastrzegamy sobie prawo odwołania przetargu bez

podania nrzvczyny. ■ . $U064

Praca
Pomoc domowa (z refe­
rencjami) potrzebna. Wa 
runki dobre. Zgłoszenia: 
ul. Libelta 12 m. 8 (od

Fryzjerka damsko-męs,^ 
potrzebna. Dzierżyńskie­
go 323. 31946g

Potrzebna pomoc do zaję 
cia się domem (dwa razy 
w tygodniu). Dębiec, O- 
rzechowa 15 m. 10 po 16. 

30522g

Przyjmę pomoc domową 
Ciesielski, Kaszyńska 33a
m. 4. 861 p

Kań Ha

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin 
kowskiego 2a, parter.

30576E

Dla absolwentów szkć? 
ogólnokształcących kurs 
pisania na maszynie z 
korespondencją, organizu 
je Stowarzyszenie Steno 
grafów i Maszynistek — 
Poznań. Chełmońskiego 7 

30051g

Kto wyuczy panienkę 
lat 18 w zawodzie — fry­
zjerka damska, ukończo­
na 3-letnia Zasadnicza 
SżTćoła Zawodowa. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 30424g.

MZ - 250 — sprzedam. Po 
znań, ul. Owsiana 9 m. 
1, po godz. 16. 30558g

Awo Simson — sprzedam.
Szymańskiego 8 m. 5.

30570g

Kupię młocarnię MCS-7' 
lub 8. Andrzej Kamiński,! 
Oleszno, poczta Gołańcz, 
pow. Wągrowiec. 30426g
Kupię każdą ilość taśmy 
sprężynowej termicznie 
ulepszonej, grubość 0,35 
mm X szerokość od 5 mm 
wzwyż. Poznań, Wodna 21

Marsza!. 3179’.g

Sprzedaż

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61 w podwórzu. 304?lg

Amerykanka, 2 fotele klu
bowe sprzedam. Po-
znań, Lodowa 18 m. 12.

30473g

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armlł 
nr 10. 30996g

Kury leghorn, sprzedam.
Kmieca 6 Winogrady.

31645R

Samochody
Stacja Diagnostyczna — 
Kościelna 56, poleca re-1 
gulacje silników i prze­
glądy techniczne. 

31062g.
Sprzedam Trabanta 601 w 
idealnym stanie. — Po­
znań, Szamotulska 73 m.
8. 31325gpr
Sprzedam samochód Oc- 
tavia Super, rok produk­
cji 1963, bez uszkodzenia. 
Władysław Olejniczak — 
Krobia, ul. Poniecka 10.

807p
BMW 1600 nowy, zamie­
nię na Fiata. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30947g.
Sprzedam nową Syrenę 
104, PKO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30565g.
„Syrena 102” stan dobry 
sprzedam. Niestachow- 
ska 50 m. 66. 30628g

2 uczniów do zawodu In- 
stalatorstwa sanitarnego 
centr. ogrzew.. przyj mie 
Gryska. Chudoby 14.

31231g

gndZ. 171. 30423K

Potrzebny piekarz — cu 
kiernik. uczeń oraz po­
moc domowa. Poznań, ul. 
Garbaty 65 — Piekarnia 
— Cin^irarnła 30?6Rs

Murarza — robotników 
budowlanych przyjmę 
na stałe. Zgłoszenia: Po­
znań, Łukaszewicza 3 — 
dom tylny, godz. 14—16.

304326

Udzielam lekcji języka 
niemieckiego i francuskie 
go. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31620g.

Telewizor 14”, okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
30841g.____________________  
Sprzedam magiel elektry 
czno-gazowy (bez loka­
lu). Wiadomość: Wrocław, 
ul. Sienkiewicza 107 m. 3

Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie, balkon, I ptr., 
nowe budownictwo, Kor 
nin — na podobne w Po 
znaniu. Poznań, Swięto- 
sławska 12, pokój nr 5, 
tel. 572-71, wewn. 30, godz.

godz. 16—19. K7092
7—15.

Stolarz zaraz potrzebnv
Tel. 40-37-4. Małopolska
19- 3137?e

Ucznia elektryka, przyj­
mę. Poznań — Jeżyce, ul. 
Miła ’7 m. 3, II ptr., od

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych maszy 
nowych, budowlanych 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania i inwestycji —

Sprzedam ciągnikową ko 
paczkę radziecką, przy­
czepa oraz obsypnik 5- 
rzędowy. Poznań — Ła­
wica, Sławińska 8. 30491 g

Przyjmę na pokój
30408g

— 3
dzlewczynki uczące się.
Górecka 106. 31806g

przyjmuje, szczegóło-

godz. 16—18. 304632
wych informacji pisem­
nych udziela „Wiedza", 
Kraków, ul. Westerplatte

Sprzedam silnik „Lub­
lin” po kapitalnym re­
moncie. Tel. 639-03.

30512g

Przyjmę na wspólny oo- 
kój 4 panów, wzgl. ucz­
niów. Poznań, Głogowska 
nr 56 od godz. 16. 31896g

Dochodząca pomoc domo 
wa z gotowaniem, potrze 
bną. Jeżycka 3/5 m. 10.

3143.-»e

Ucznia do warsztatu ka- 
letniczego. przyjmę rów­
nież zamiejscowych. Po­
znań, Jarochowskiego 47a. 

31922?nr

11. K6323
Sprzedam MZ-250/1, prze 
bieg 25 tys. km. Wołyń-
ska 13.

.Kupno
30530g

Motocykl „Pannonię’ 
okazyjnie sprzedam. PI.

Przyjmę opiekunkę dla 
dziecka półrocznego, na 
6 godzin dziennie. Pieką 
ry 4 m. 6. 30529g

Potrzebny samodzielny 
pracownik, gospodarstwo 
rolne. Stanisława Micha- 
lewicz, Klonówiec. pow

Kupię wał korbowy do 
ciągnika „Deutz 22” lub 
silnik Ursus C-328. Adres' 
Wiktor Tasarz, Góra, po-

Bernardyński 4 m. 2. po

Szczecin — 2 pokoje, ku 
chnia, kwaterunkowe, o- 
ficyna, III piętro, śród­
mieście — zamienię na 
podobne w Poznaniu, lub 
mieście powiatowym. Zyg 
munt Piasecki, Szczecin 
5, ul. Herbowa 31/2.

, K6%8
godz. 16. 30561g

Leszno. 30434g

8 września 1968 r. zmarła nagle w wie- 
Ku. ’ nasza najukochańsza matka, siostra 
* babcia

TEODORA NOWICKA
z domu GALANTOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
Gnieźnie16 Z kaplicy cmentarza św. Piotra w

smutku™ powładamła Pogrążona w głębokim

RODZINA
__________ 320966

Dnia j września 1968 r. zmarł, po długich cier­
pieniach, mój najdroższy ojciec 1 teść, prze­
bywszy lat 63, śp.

JOZEF SOBIERAIEWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
0 godz.17 z kaplicy cmentarza w Żabikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
SYN I SYNOWA

tuboń. 320652

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
« września 1968 r. zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona, nasza ukocha­
na mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy lat

HELENA MAJEWSKA
z d. WOJTEK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA 

Poznań, Dzierżyńskiego 37.
jM^cwTee Wrocław Bnin. Wiedeń. 32099K

czta Tarnowo Podgórne, 1 
pow. Poznań. 30442g I

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe poleca Wytwórnie

30442g I Orzeszkowej 18a. 31458g

Poszukuję wyłączonego 
pokoju z kuchnią dla star 
szej pani, wzgl. 1 dużego 
pokoju (dam z góry za 
remont). Bzowa 2 m. 1.

30486g

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Transportowe Handlu 
w Poznaniu

UNIEWAŻNIA 
PIEC Z ĄT K I 

konwojenckie 
numery 111 i 209.

K6526

Zamienię mieszkanie na 
Wildzie przy przystanku 
3 '/« pokoju, I piętro, na 
dwa małe pokoje lub po­
kój z kuchnią, łazienką, 
c. o., dzielnica Jeżyce lub 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31452m.
Adwokat poszukuje poko 
ju z utrzymaniem lub 
bez dla syna studenta I 
roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30813m.

Inżynier, członek spół­
dzielni, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 30844m.
Zamienię mieszkanie spół 
dzlelcze 2 pokoje z kucn 
nią, c. o.. III ptr., w Ko 
ścianie, na podobne w 
Krotoszynie lub Jaroci­
nie, Informacje listowne. 
Kazimiera Murawska Łu- 
szkowo 38, poczta Jerka,
pow. Kościan. 30480g
Kupię pokój z kuchnią — 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30559g.

Nie ruch om (iści

Sprzedam wolny dom 1- 
rodzinny, budynki gospo 
darcze, 7 ha ziemi, do­
jazd 20 minut — Poznań. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 31282g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną o pow. 1.080 m*. o- 
grodzoną, z budynkiem 
murowanym przeznaczo­
nym na warsztat, w Su- 
chymlesie k. Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30228g.
Kupię dom do wykończe­
nia z pożyczką bankową. 
Oferty^ „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30239g.
Sprzedam tanio gospodar 
stwo 7 ha. Jan Krawczyk, 
Napoleonowo, p-ta Zdzie 
chowo pow. Gniezno.

963p

+
W dniu 7 września 1968 r. opatrzona Sakra­

mentami św., zmarła, przeżywszy lat 78, nasza 
kochana matka, teściowa, babcia, prababcia śp.

PELAGIA BINISZKIEWICZ
z domu ZMYŚLNA

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 16 
na cmentarzu na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Murowana Goślina, Poznań. 32126g

Dnia 8 września 1968 r. zasnęła w Bogu

KATARZTNA BAK0WSKA 
nasza najdroższa matka, babcia 1 prababcia. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 10.30 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Chwiałkowskiego
SKRZYP C ŻAKÓW
31 m. 10. 32062g

Dnia 8 września 1968 r. opatrzony Sakramen­
tami św., zakończył swój pracowity żywot, prze­
żywszy lat 73, mój najukochańszy mąż, nasz 
najdroższy, troskliwy ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier, śp.

KAZIMIERZ ZAPOROWSKI
mistrz rzeżnicko-wędliniarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o godz. 
16 na cmentarzu przy kościele paraf, w Swa­
rzędzu.

W głębokim bólu i smutku pogrążone
ZONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA 

Swarzędz, Katowice, Brzozowice, Kamień.
32115g

Dnia 8 września 1968 r. odszedł na zawsze, 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, naj­
troskliwszy ojciec i teść, przeżywszy 72 lata, śp.

STEFAN WYREMBEŁSKI
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitalnej 

w Szamotułach, dnia 11 września br. (środa), 
godz. 16.30.

W głębokim bólu i smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I RODZINA
Szamotuły, ul. Dworcowa 19. 32038g

Dnia 8 września 1968 r. zmarł, opatrzony Sa 
kramentami św., nasz ukochany ojciec, dzia^ 
dek, pradziadek i teść przeżywszy lat 89, śp.

TADEOSZ BIAŁASIK
powstaniec -wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 17 z kostnicy cmentarnej w Szamotu­
łach.

W smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYN I RODZINA

Szamotuły, Ostrów Wlkp., Radom. 3205Sg

Dnia 6 września 1968 roku zmarł

WOICIECH PAWLAK
długoletni pracownik tut. Szpitala

W Zmarłym zakład stracił niezwykle sumien­
nego i wzorowego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 września 1968 
roku o godz. 11.20 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA — POP PZPR
DYREKCJA SZPITALA

K7234
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Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. F. Dzierżyńskiego nr 223/229 — przyj mą 
--^INŻYNIERA CHEMIKA — ze znajomością farb 

i lakierów, na stanowisko st. technologa w Fa­
bryce Lokomotyw i W7agoriów;

— INŻYNIERA SPAWALNIKA — na stanowisko 
kierownika sekcji spawalniczej w Dziale Gł. 
Technologa w Fabryce Lokomotyw i Wagonów;

— INŻYNIERA ELEKTRYKA — na stanowisko st. 
konstruktora w Dziale Głównego Konstruktora 
w Fabryce Lokomotyw i Wagonów.

Osobiste zgłoszenia kandydatów miejscowych i na 
dojazd do 50 km — przyjmuje Dział Kadr HCP — 
pokój 103. _______________ ___________
Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „LUBOŃ ■ w 
Luboniu k. Poznania przyjmą od 1 września 1968 r. 
— MĘŻCZYZN powyżej 18 lat na kampanię ziem­

niaczaną do produkcji i do pracy akordowej.
Zakłady posiadają hotel robotniczy 1 stołówkę.

■ Pracownicy przyjęci na kampanię otrzymują 
zwrot kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ro­
bocze.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia 
l Szkolenia Zawodowego ZPZ „LUBOŃ”.K6367
Przyjmiemy

PRACOWNICE do pracy chałupniczej w branży 
odzieżowej do szycia konfekcji lekkiej, damskiej 
i dziecięcej z powierzonych wykrojów.

Zgłoszenia w Odzieżowej Spółdzielni Pracy „RENO­
MA” — Poznań, ul. Szewska 7. M6980

Sprzedam gospodarstwo 
11-hektarowe z zabudowa 
niem gospodarczym i in­
wentarzem k. Obornik 
Wlkp., 4 km od miasta, 
cena do uzgodnienia. Jo­
zef Majerowicz, Dąbrów 
ka Leśna, poczta Oborni-
ki. 833p
Sprzedam zaraz gospodar 
stwo z budynkami 3,44 ha 
w tym 1 ha łąki, ziemia 
dobra. Rokosowo 18a, po
wiat Gostyń. 966p
Rolnikowi 2,5 hektara do 
skonałej ziemi w Gosty­
niu sprzedam lub wy­
dzierżawię. Swięch — Po 
znań, Chociszewskiego 18
m. 8. 31926g
Kupię willę — domek je­
dnorodzinny, do zamiany 
mieszkanie trzypokojowe, 
I piętro, telefon, central­
ne, łazienka, w pobliżu 
parku Kasprzaka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31892g
4 ha sadu (ca 300 drzew) 
w Siedlcu k. Wolsztyna, 
woj. poznańskie — sprze­
dam. W sprawie oględzin 
— ob. Jan Szarłata, Sie­
dlec. Oferty — ob. Cze­
sław Górny, Katowice, 
Mikołowska 21. K7021
Sprzedam tanio dom pię­
trowy w Nowym Mieś-
cie Wartą. Zygmunt
Udzik, Jarocin, ul. Wol­
ności 5. 30413g
Sprzedam gospodarstwo 
o obszarze 21 ha, zabudo 
wania masywne, zelektry 
fikowane. Bolesław No­
wak, Zmysłowo, poczta 
Pławce, pow. Środa.

30428g
Kupię działkę pod domek 
jednorodzinny lub bliź­
niak. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30439g.
Kupię domek z ogrodem 
w okolicy Poznania — do 
100.000,— zł. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30475g.
Zamienię domek 1-rodzin 
ny, 3 pokoje kuchnia, 
dom gospodarczy, garaż, 
ogród — okolica Puszczy 
kowa przy lesie, na po­
dobny lub większy w Po 
znaniu, lub woj. poznań­
skim. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 304/ag

Zguby

Zgubiono legitymację na 
nazwisko Danuta Krzak, 
nauczycielka Szkoły Pod 
stawowej Zbąszyń. 964p

Unieważnia się skradzio­
ną pieczęć — Akademia 
Medyczna w Poznaniu — 
Ośrodek Kolonijny W 
Chociczy, pow. Jarocin 
(Szkoła Podstawowa).967p

Uwaga — wszelkie napra 
wy parasoli oraz wyrób 
nowych. Poznań — Jeży­
ce, ul. Wawrzyniaka 5.

30443g

Garaż oddam w dzierża­
wę. Tel. 534-00. 30455g

Oddam w dzierżawą ga­
raż — Racławicka 68, teL
67-16-49. 31405g

Kto wykona filmodruk 
na tkaninach jedwab 
nych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30409g.

Poznam uczciwego, do­
brego fachowca, samot­
nego lat 40—50, cel samo­
dzielne prowadzenie za-
kładu fotograficznego
(współpraca). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30359g.

Matrymonialne
Poznam samotnego kultu­
ralnego emeryta. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
968p.

Samotny rencista posia­
dający mieszkanie w no­
wym budownictwie, po­
szukuje starszą, kultura! 
ną panią w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30162g.
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K6693

+
Dnia 7 września 1968 r. zmarła, po długich 

i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., moja najdroższa żona, moja najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i siostra, przeżywszy 
lat 73, śp.

ZOFIA NAPIERAŁ0WA
z domu Śmigaj

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. o 
godz. 12 na cmentarzu na Dębcu, przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI, SIOSTRY I BRAT
Poznań, Dąbrówki 2 m. 3. 32034g

W dniu 7 września 1968 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja droga żona, nasza najlepsza i naj­
troskliwsza mamusia, teściowa, babunia, sio­
stra, szwagierka 1 ciocia, śp.

Z BIELAWSKICH
KAZIMIERA NOWAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 14 w Iwnie.

Pogrążona w głębokim smutku
RODZINA

Toruń, Konstancin, Poznań, Iwno, 
Bydgoszcz. 32047g
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WRZESIEŃ
10

Mikołaja

Wtorek Słońce: 5.17—18.22

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 

NOWY — g. 19 „Drugi strzał”; 
OPERA — g, 19 „Halka”; OPE­
RETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „NOC CU 
dów”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. io, 12.30, 15 „Herbaciar­
nia pod księżycem” (USA 16 1.), 
g. 17.30, 20 „Zeszłego roku w Ma- 
rienbadzie” (franc. 16 1.); APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Sie­
dmiu w blasku złota” (włosko- 
franc.-hiszp. 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 13, 16, 19 „Hrabina Cosel” 
(poi. 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30 „W Kraju Koman- 
czów” (USA 14 L, g. 18, 20.15 „Dro 
ga nad morzem” (bulg. 16 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Twarz 
zbiega” (USA 14 1.); GRUNWALD 
— g. 19.30 „Eskadra czuwa” (radź. 
11 1.): GWIAZDA — g. 10.30 1
„Tomcio Paluch” (USA 7 1.), g. 13 I 
„Krew na śniegu” (jug. 16 1.), I 
g. 15.30, 18, 20.15 „Księżniczka”! 
(szwedz. 18 1.); HUTNIK — nie­
czynne; KOSMOS — g. 18, „Fa­
raon” (poi. 16 1.): MALTA — g. 
16, 18, 20 „Biedna ulica” (bułg. 
14 1.); MINIATURKA — g. 15, 
17.30, 20 „Hajducy” (rum. 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 „Piękna Angelika” (franc. 16 
1.); OSIEDLE — g 18, 20 „Radość 
o poranku” (USA 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „O car 
ski tron” (bułg. 14 1.); PAŁACO­
WE — g. 12.30. 15 „Skradziony ba 
lon” (czeski 11 1.), g. 17.30, 20 
„Uwiedzion- i porzucona” (włos 
ki 18 1.); PRZYJAŹŃ — nieczyn 
ne; RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 
17.30. 20 „Dźingis Chan” (ang.- 
jug.-NRF 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — nieczynne: SCALA — g. 
15.45 „Helena Trojańska” (USA 
14 1.), g. 18, 20.30 „Twardzi ludzie” 
(franc. 16 1.): TĘCZA — g. 17.30, 
19.30 „Anioł błogosławionej śmier 
ci” (czeski 14 1.): WARTA — g. 10. 
12.30, 15, 17.30. 20 „Ringo Kid” 
(USA 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — nieczynne: WILDA — 
g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 „Angeli­
ka i król” (franc. 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Jeden przeciw 
wszystkim” (USA 11 1.): WRZOS 
(Mosina) — nieczvnne: FOTOPLA 
STIKON — g. 12—21 „Paryż”.

MUZEA
Muzeum Archeologiczne (Wodna 

27) - g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Rucha Robotniczego fSt 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) - g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 9—18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wvzwoienta Poznania (Cytadela 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — R 

10—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 

nia) - g. 10—11.
WYSTAWY.

BWA (St. Rynek) — Linoryty J. 
Gieiniaka oraz prace fotografi­
ków Okręgu Poznańskiego — g. 
10—18 (do 30 bm.).

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo M Bacciareliego” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) 
„Węgierska grafika współczesna’ 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana 1 srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego — ..Socjaldemokracja Kro 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznice” — e. 10—18.

PTF (Paderewskiego D — wy­
stawa Indywidualna Cz. Romlń- 
skiego ..89 dni z tymi co na mo­
rzu" — g. 10—19

Pałac Kulturę (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa fotogramów J 
Hereżnlaka” — g. 12—20.
DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbary 17, tel. 510-21) — chirur­
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 566-66, dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne i 
pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobą; 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) —. g. 18—7; niedz. i święta 
— całą dobę: chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8. tel. 707-19 — całą do­
bę; chirurgiczne TI. ul. Kasprzaka 
nr 16. tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-R7 
czynny całą dobę (al. Marcinków 
skiego 20) . — dyżurujący lekarz 
psychia tra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 106). telefon 566-68 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
czynna całą dobę. Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
PROGRAM l: Fala 1322 m i UKF 

86.62 MHz (do g. 17 i od 24 do 3); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 „Nu­
ta za nuta”: 8.44 Konc. życzeń: 
9 Dla kl V (historia) .Nad Nilem” 
9.30 Polskie tańce ludowe w wvk. 
Zesp. Ludowego PR w Warszawie; 
9.40 Dla przedszkoli ,.Upartv ko­
tek” bajka: 10 ..Franek Seliga i 
Pan Bóg”. „Dziś tu cicho” opow.: 
10.20 Konc. Ork- P R. i T. w Kra 
kowie n/d. St- Hasa: 10.50 Cykl: 
„Choroby zawodowe — nrofilaktv
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Prawidłowo przebiegają prace
przy remontach i modernizacji ulic

MUZYKA

Filharmonii
W tym roku kilkanaście poznańskich ulic poddano grun­

townej modernizacji. Otrzymają one nową nawierzchnię, 
chodniki i oświetlenie.
Główny wykonawca robót 

Miejskie Przedsiębiorstwo Ro 
bót Drogowych i Wodno-Kana 
lizacyjnych — nie jest w tym ro 
ku osamotniony. Do pracy 
przy realizacji bardzo obszer­
nego planu remontów stanęły 
też ekipy Poznańskiego Przed
siębiorstwa Robót Drogowych.. Winogradach. Tam roboty pro
Po raz pierwszy od wielu lat 
przedsiębiorstwo to pracuje na 
rzecz miasta, w którym ma 
swą siedzibę. PPRD koncen­
truje swoje wysiłki na ul. O- 
strowskiej, która już w ponad 
50 proc, została zmodernizowa 
na. Jezdnia tej ulicy na całej 
długości otrzyma szorstką po­
wierzchnię, tak aby zwiększyć 
przyczepność opon samochodo 
wych. Obecnie prace kon­
tynuowane są w rejonie Żeg- 
rza i jeszcze w tym roku cała 
ta ulica od granicy miasta do 
ul. Kórnickiej ma być gotowa.

Na ukończeniu znajdują się 
roboty modernizacyjne ulic, 
w osiedlu Górczyn. Roboty 
prowadzi sie poza tym na ul. 
Jeleniogórskiej, która otrzyma 
nawierzchnie aż do Poznań­
skie! Fabryki Anaratów, na 
ul. Gorczyczewskiego od ulic 
Świerczewskiego do Jackow­

Jubileusze
Zdzisława Szostaka

Wczoraj w siedzibie Państwo­
wej Filharmonii Poznańskiej od­
było się spotkanie dziennikarzy z 
ińerwszym dyrygentem tej insty­
tucji muzycznej, obchodzącym 20- 
lecie swojej pracy artystycznej i 
10-lecie działalności na terenie 
m. Poznania. Pod jego dyrygen­
turą 13 bm. zostanie zainauguro­
wany nowy sezon artystyczny. 
Zdzisław Szostak — bo o nim to 
mowa — jest związany ostatnio z 
działalnością poznańskiej zawo­
dowej instytucji.

Nasz jubilat pochodzi ze środo­
wiska robotniczego Sosnowca. Tu 
w czasie okupacji stawiał swoje 
pierwsze kroki jako akordeoni­
sta, w< roku 1950 ukończył szkołę 
fortepianu u Z. Śliwińskiego, dał 
się też poznać jako działacz spo­
łeczny ZMP i ZSP. W roku 1948 
rozpoczął pracę jako chórzysta w 
Fabryce Lin i Drutów w Sosnow­
cu. Z kolei dyrygował chórami w 
Nowym Bytomiu, Wirku i Kato­
wicach. W roku 1955 ukończył 
studia muzyczne z odznaczeniem.

Od roku 1958 związał się ze śro­
dowiskiem muzycznym Poznania, 
gdzie objął stanowisko drugiego 
dyrygenta Filharmonii. Jest on 
autorem szeregu kompozycji m. 
in. dla filmów dokumentalnych, 
brał udział w Poznańskiej Wio­
śnie Muzycznej, dyrygował kon­
certami w Rumunii i NRF. W 
roku ubiegłym objął stanowisko 
kierownika artystycznego Filhar­
monii Poznańskiej, zdobywając 
uznanie dla swojego talentu i 
zmysłu organizacyjnego. Pod jego 
batutą orkiestra symfoniczna 
PFP przygotowuje szereg dzieł, 
które wzbudzą niewątpliwie zain­
teresowanie wśród melomanów 
Poznania, (p) 

ka i leczenie” — „Niewidzialne 
niebezpieczeństwo” pog.; u Dla 
kl. VIII (geografia) „Woda daje 
życie” montaż; 11.25 Konc. roz­
rywkowy Ork. Mandolinistów; 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.10 
„Koncert z polonezem”; 13 Dla 
kl. IV (historia) „Nocne łowy” — 
słuch.; 13.20 Na swojską nutę; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”. 14 
Siadami Kolberga — „Podania i 
baśnie lubuskie”: 14.20 Włoska mu 
zyka operowa: 15.05 Dla szkół 
średnich (biologia) Cykl: „Biolo­
gia przyszłości” pt. „Pod włas­
nym dachem”; 15.30 Dla dzieci: 
„Ćo i jak majstrujemy”; 18 „Po­
południe z młodością”; 18. „Na 
scenach i estradach świata”; 18.40 
Muz. i Aktualn.; 19.20 „Mój dom 
— moje osiedle”: 19.35 Recital wo 
kalny E. Kossowskiego — bas; 
20.17 „Dyskutujemy...”; 20.54 Mel. 
tan.; 21.05 Teatr PR: — Studio ki*, 
syczne „Krokodyl” słuch.; 22.05 
Felieton Red. Społ.: 22.15 Kwa­
drans dla poważnych — „Maka­
breski” — odow.; 22.30 Kompozy­
tor i jego piosenki; 22.50 Mel. 
tan.; 23.15 Z eyklu. „Sylwetka 
kompozytora” — Gabriel Faure; 
0.10 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7 8. 12.05, 
15. 17.55. 20 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 m UKF 
69.74 MHz. 8.05 Po jednej piosen­
ce; 8.35 Od przeboju do przebo­
ju: 9.35 Z ivcia ZSRR: 9.55 Z 
muz. skandynawskiej; 10.25 pisarz 
i książka — o twórczości E. Pau- 
kszty; 10.55 Z dawnych i najnow 
szych kart muzvki nolskiej; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Słuchacze pisza — my odpowia­
damy; 13.25 . Synowie”; 13.45 Konc. 
z nagrań nadesłanych przez Ra­
diofonię Bułgarska: 14.20 Polska 
muz. ludowa w opracowaniu ar- 
tvst.: 14.45 ..Błękitna sztafeta”: 15 
Z nłytotekl rozrywkowej „Pol­
skich Nagrań”: 15.30 Piosenki żoł 
nierskie: is.sn Cykl: ..Narodziny 
nowoczesnej techniki” — „Rewo­
lucja techniczna” pog.; 17.10 „Li­

skiego, na ulicy Północnej. W 
związku z przebudową węzła 
górczyńskiego prowadzi się
prace 
skiej, 
skiej, 
część

na ulicach: Czempiń- 
Stęszewskiej, Bojanow- 

które stanowić będą 
objazdu. Zupełnie no­

wą ulicą będzie Słowiańska na 

wadzone są na odcinku od ul. 
Kmiecej do ul. Murawa. Na­
reszcie po wielu latach zlik­
widowane zostaną kocie łby 
na ul. Ostroroga. Prace mają 
się tam zacząć w najbliższych 
dniach. Rozpoczęto również 
budowę podpór i muru oporo­
wego przy ul. Roosevelta, od ul. 
Świerczewskiego do Mostu 
Uniwersyteckiego. Wiąże się 
to z generalną przebudową 
węzła komunikacyjnego przy 
tym moście.

Poznańskie inwestycje dro­
gowe realizowane są zgodnie 
z planem. Na Trasie Hetmań 
skiej prowadzona jest budowa 
podpór mostowych oraz w dal 
szym ciągu wykonuje się 
znaczne roboty ziemne. Miesz 
kańcy Poznania na pewno z 
zadowoleniem przyjmą wiado­
mość o rozpoczęciu robót to­
rowych pod trakcję tramwajo 
wą prowadzącą Trasą Hetmań 
ską na odcinku od ul. Gło­
gowskiej do ul. Traugutta. W 
ten sposób zakończone zostały 
nareszcie długoletnie spory 
czy Trasą Hetmańską prowa­
dzić tramwaj czy też zastąpić 
go autobusem. Roboty ziem­
ne na tej trasie wykonuje 
PRK 10, zaś czysto specjali­
styczne — ekipy MPK. Na 
Trasie Chwaliszewskiej kon­
tynuowane są roboty rozbiór­
kowe na odcinku pomiędzy 
Mostem Chrobrego a Mostem 
Cybińskim. Buduje się tam 
również mury oporowe.

Po raz pierwszy od wielu 
lat prace przy , zakładaniu 
nowego oświetlenia prowa­
dzone są zgodnie z harmono 
gramem. Wykonawca MPRD i 
WK nie może również 
narzekać na brak materiału. 
W sumie w tym roku Poznań 
ma otrzymać 1 150 punktów 
świetlnych za ogólną sumę 
9 min złotych. Do końca 
pierwszego półrocza założono 
już 518 lamp rtęciowych i 53

• Na ul. Poznańskiej 14-letni 
H. R. potrącony został przez sa­
mochód. Poszkodowanego w sta­
nie nieprzytomnym z podejrze­
niem o złamanie podstawy czaszki 
przewieziono do szpitala.

• Na ul. Kolińskiej samochód 
ciężarowy zajechał drogę tramwa­
jowi linii 18. Nastąpiło zderzenie. 
Oba pojazdy zostały uszkodzone.

(t)

sty spod lipy” — felieton; 17.20 
Radiowy Klub Polskiej Muzyki 
Młodzieżowej; 17.50 Komentarz 
spoi.; 18.10 Reportaż i Nakładu za­
trudniającego młodzież; 18.30 „Pra 
ca człowieka”; 18.45 Ludwik van 
Beethoven: Sonata fortepianowa 
e-moll op. 90; 19.07 Alfabet ork. 
rozrywk. — Ork. Franco Ferrara; 
19.30 „Opowieść żołnierska” ode. 2 
reportażu; 19.50 Studio Piosenki; 
20.15 „Cóż za pomysł tato” ode. 
VII pow.; 20.20 „Randez — vous 
ze Straussami”; 21.31 Konc. Symf.; 
22.30 Spotkanie przy półce — R. 
Hanin; 22.45 Alfred Orda śpiewa 
pieśni Fr. Liszta i H. Wolfa; 23.15 
„Przeglądy i poglądy”; 23.25 Jazz 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30. 12.05. 16. 19. 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz. 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki; 17.30 „Gubernator” — 12 ode. 
pow.; 17.40 Pojedynek trębaczy — 
Kenny Bali kontra Al. Hirt; 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 „I- 
graszki z amorem”; 18.25 J. S. 
Bach — V Partita G-dur; 18.40 Jaz 
zowa gwiazda Holandii — Rita 
Reys; 19. Mała encyklopedia wlel 
kiego dramatu — Henryk Kleist; 
19.30 Ukłon w stronę walca: 19.45 
Jazzowe impresje Charlie Mingu- 
sa: 20 Diariusz Krakowski: 20.20 
Nowe, nowsze i najnowsze; 21. 
Wielki oddech Mazdy — reportaż: 
21.20 Piórkiem tbisa — felieton mu 
zyczny; 21.40 Nasze grzechy na­
sze śmiechy; 21.50 Ońera — G'. Puc­
ciniego ..Madame Butterf1v”; 22.07 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Barbara: 22.15 — 2. ode. „Łuku
Triumfalnego”: 22.45 Pojedynek 
gitarzystów: ..Sadko” kontra ..Ar­
gonauci”: ?3. Współcześni poeci 
nolscy — St. Grochowisk: 23.05 
Muzvka nocą; 23.50 Śpiewa Brook 
Benton
TE1FWIZJA

WTOREK: 9.40 — „Phantomy i 
Thunderchiefy” — TV cz. filmu 
dokument. TV NRD „Piloci w pi­

żarowe. Osiedle Swierczewo 
otrzyma około 120 punktów 
świetlnych. Nowe lampy zało 
żonę zostaną w rejonie ulic 
Barskiej i Łanowej, na ul 
Opolskiej od Czechosłowackiej 
do granicy miasta, na ulicach: 
Lodowej, .Załęże, Szelągow- 
skiej, Junackiej, Wysockiego. 
Kilkanaście lamp założonych 
zostanie w rejonie Winograd 
oraz na Woli, (s)

„Zielony dyplom** 
Kuriera Polskiego 

dla inż. B. Lisiaka
Redakcja „Kuriera Polskie­

go” wespół z ZG Ligi Ochro 
ny Przyrody, a pod patrona­
tem Frontu Jedności Narodu 
prowadzi od kilku lat tzw. 
„zieloną akcję”. Co roku też 
zakładom pracy, instytucjom 
i przedsiębiorstwom przyzna­
wane są „Zielone dyplomy” za 
popularyzację ochrony przyro 
dy i wzbogacanie jej zasobów 
przez zalesianie, zadrzewianie, 
zakładanie trawników, zieleń­
ców itp.

Na łamach „Kuriera Pol­
skiego” ogłoszono wczoraj lis­
tę 10 tegorocznych zdobyw­
ców „Zielonych dyplomów”. 
Wśród laureatów znalazł się 
także mgr inż. Bernard Li- 
siak, zastępca dyrektora Za­
rządu Dróg, Mostów i Zieleni 
w Poznaniu. To zaszczytne wy 
różnienie przyznano za opra­
cowanie w czynie społecznym 
projektu Parku Pomnika Bra­
terstwa Broni i Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej na Cytadeli. 
Jest to obiekt o obszarze 90 
ha, a wartość projektu zazie­
lenienia go wynosi kilkaset 
tysięcy złotych. Mgr inż. B. 
Lisiak projektował dla Pozna 
nią także wiele innych tere­
nów zieleni miejskiej.

Z okazji zasłużonego wyróż 
nienia i nasza redakcja przy 
łacza się do licznych życzeń 
dla laureata akcji „Kuriera 
Polskiego”, (c-o)

żamach”; 10.55 - 11.40 Język poi. — 
kl. XI — Stanisław Wyspiański 
„Wesele”; 12.30 — Przysposb. rol­
nicze — „Warunki dobrego żaki- 
szenia roślin”; 15.10 — Przysposób 
rolnicze — „Warunki dobrego za- 
kiszenia roślin”; 15.45 — Politech 
TV — Matematyka I rok. „Elemen 
ty logiki”; 16.20 — Politech. TV 
— Matematyka I rok. — „Dowodź, 
twierdzeń”; 16.50 Wiadomości; 17 — 
Dla młodych widzów — „Fizyka 
na czterech kółkach”; 17.30 — TV 
Przegląd kulturalny; 17.45 — Kino 
Filmów Amatorskich; 18.15 — „Po 
szóstej” — TV Klub Młodzieżowy; 
18.55 — „Tu Telewizja New Delhi’’ 
— rep. filmowy; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik: 20.05 — Program fil­
mowy”: 20.30 — Giełda piosenki; 
21. — ..Phantomy i Thunderchiefy" 
— IV cz. filmu dokument. TV 
NRD „Piloci w piżamach”; 22.15 — 
Dziennik; 22.35 — Politechnika 
(powt.ł.

ŚRODA: 9.25 — „Karambol” — 
fab. film, węg.; 10.55 — 11.25 Fi­
zyka kl. VII — „Składanie sił”: 
15.15 — Matematyka w szkole” — 
„Zbiory i relacje”; 15.45 — Poli­
tech. TV — Matematyka — kurs 
przygotowawczy — .Liczby” cz. I: 
16.20 — Politech. TV — Matema­
tyka — „Liczby” cz. II: 16.50 t- 
Wiadomości: 17. — Film dla dzieci 
TV polskiej z serii „Z przyroda 
na Ty” — „Biwak”: 17.10 — PKF: 
17.20 — Nie tvlko dla nań: 17.40 — 
Reklama: 17.50 — Program publi­
cystyczny: 18.05 — Kronika 50-1 e- 
cia Kraiu Rad — rok 1922; 18.35 — 
Film rozrywkowy: 18.50 — Wszech 
nica TV — program z cyklu: 
„Człowiek i kosmos”’: 19.20 — Do- 
hranoc i dziennik: 20.05 — „Nad O- 
dra i Bałtykiem”: 20.35 — „Ktn 
namieta nazwisko ofiary” — T ode 
filmu kanadyjskiego nt. ..Dr Wo- 
jeck”: 21.25 — Światowid”: 2’.55 — 
„Jazz w filharmonii: 22.25 — Dz.ien 
nik: 22.45 — Politechnika (nnwt.ł

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Gościnny występ Filharmonii 
Narodowej z Warszawy stal się 
w życiu naszego miasta wyda­
rzeniem, nareszcie przerywają­
cym długi okres „ogórkowy”. 
Y^ielkg aulę UAM do ostatniego 
miejsca zapełniły tłumy, mimo że 
program odbywał się bez solisty. 
Usłyszeliśmy cztery poważne dzie 
la symfoniczne pod batutą od 
dawna już nieoglądanego u nas 
Witolda Rowickiego. Ten wybitny 
muzyk posiada znane w Europie 
nazwisko. Wraz z zespołem Fil­
harmonii często wyjeżdża za gra­
nicę. Działalność artystyczną roz­
począł jeszcze przed wojną. Po­
łożył duże zasługi jako inicjator 
dwóch najlepszych współcze­
snych zespołów symfonicznych: 
Wielkiej Orkiestry Polskiego Radia 
w Katowicach i właśnie Orkie­
stry Filharmonii Narodowej w 
Warszawie.

Rowicki celuje w wykonaniach 
potężnych utworów muzyki ro­
mantycznej. Więc i na poznań­
skiej imprezie gościnnej połowę 
wieczoru zajęła brahmsowska II 
Symfonia. Kompozycja świadomie 
nawiązuję do tradycji Beethove- 
na i Schuberta. Ujmuje wdzię­
kiem motywów idyllicznych. W 
kontraście do wielu tragicznych 
dzieł tegoż Brahmsa, II Symfo­
nia oddycha szczęściem. Powsta­
ła wśród gór i lasów Karyntii i 
jest oddźwiękiem wrażliwości kom 
pozytora na piękno natury. Raz 
po raz dochodzą nas echa 
austriackiej pieśni ludowej. Ob­
szerny utwór podał Rowicki z u- 
miarem i zrozumieniem odrębne­
go stylu brahmsowskiego (klasy- 
cyzujacy romantyzm). Wydobył z 
tej muzyki kontemplacyjnej wiele 
śpiewności. Artysta dyryguje na 
pamięć, stosując niewielkie, 
oszczędne gesty, które jednak su­
gerują zespołowi co trzeba.

Program rozpoczęła popularna 
dziś „Symfonia klasyczna" Pro­
kofiewa, mająca ważne znacze­
nie w dziejach muzyki XX lecia. 
Po prostu otworzyła okres nazy­
wany neoklasycyzmem (kontynu­
owany przez Strawińskiego i zbli­
żonych do niego kompozytorów). 
Rowicki interpretuje Prokofiewa 
bardzo po swojemu. Specjalnie 
nie eksponuje ironicznego hu-

Niedzielni przechodnie ul. Buł­
garskiej mieli na spacerze nieco 
sensacji. Oto około godziny 16 
zapalił się jeden z trzech sta­
rych wagonów kolejowych, które 
ustawiono w pobliżu ulicy, na te­
renie położonym niedaleko ul. 
Grunwaldzkiej. Natychmiast wez­
wano Straż Pożarną, która w 
szybkiej akcji zdołała ugasić po­
żar i zarazem zabezpieczyć przed 
nim pozostałe dwa wagony. Na 
zdjęciu - strażacy w akcji, (c)

Fot. — K. Przychodzki

Józef P., ul. I Grunwaldzka. — 
Należy zgłosić się do Kuratorium 
Okręgu Szkolnego, al. Stalingradz- 
ka 18. Tam otr/yma Pan wyczer­
pujące informacje. (2105)

Mgr. Tadeusz P. — Zą list dzię­
kujemy. Niebawem wykorzysta­
my go. (2090)

Lena Jarocka, Stary Rynek. — 
„Czerwone gitary” mają spwoją 
siedzibę w Gdyni, ul. Słupecka 14, 
zaś zespół „No to co” mieści się 
przy Polskiej Federacji Jazzowej 
w Warszawie, ul. Nowogrodzka 19.

(2076)
Miłośnik zwierząt. — Naszym 

zdaniem każda akcja zmierzająca 
do utrzymania czystości w mie­
ście jest słuszna. (2086)

A. Pawlak. — Podajemy adres: 
Z. S. Ogrodnicza, Leszno ul. Za­
borowska 2. (2102)

M. B. — Radzimy zgłosić się do 
Komendy Miejskiej MO przy Pla­
cu Wolności. (2071)

Występ
Narodowej 
moru autora „Sarkazmów". Ra, 
czej zwraca uwagę na okrągłość 
frazy, którą chwilami wręcz ro- 
mantyzuje. Dopiero finałowe 
„Vivace" miało charakterystycz­
ny dla tego rosyjskiego mistrza 
obiektywizm, poprowadzone w 
uporczywie motorycznym tempie 
„Muzyka epifaniczna" T. Bairda 
nie należy do czołowych prac 
współczesnego, warszawskiego 
autora. Jednak wywarła i ona 
wrażenie, dzięki ciekawej, dro­
biazgowo przemyślanej realiza- 
cji. Członkowie - zespołu Filhar­
monii Narodowej znaleźli tu oka­
zję wirtuozowskiego popisu soli- 
stycznego (szczególnie I wiolon­
czelista). Całość interesowała 
zróżnicowaniem wyrafinowanych 
plam barwnych. Obserwowaliśmy 
wyborną sprawność instrumen- 
łów drewnianych i czystość 
brzmienia „blachy”.

Natomiast pełnię dźwiękową 
kwintetu smyczkowego, połączo­
ną z wielka rozpiętością dyna­
miczną pokazali goście w „Nok­
turnie i tarantelli" Szymanow­
skiego, błyskotliwie zinstrumen­
towanej przez Fitelberga. Dodaj­
my na zakończenie, że filharmo­
ników - na czele z Rowickim - 
przyjmowano u nas serdecznie, 
oklaskując długo i gorąco, zmu­
szając do zagrania kilku bisów. 
Zwłaszcza wigor rytmiczny ogni­
stego „Mazura" Moniuszki roz­
entuzjazmował audytorium.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Prztyczek

Jak lo nazwać?
TI e wrześniu upały zda- 

rzają się rzadko. Tak 
przynajmniej sądzi nasza 
gastronomia, a potwierdze­
nie tego przypuszczenia 
znaleźliśmy w minioną nie 
dzielę w kawiarni „Słone­
czna” na osiedlu im. Świer­
czewskiego. Od godziny 
12.30 nie było w tym loka­
lu ani piwa, ani żadnych , 
nektarów ą co gorsza i-. I 
lodów. Jedyny chłodzący 
napój to woda sodowa.

Tak więc wielu gości o- 
deszło z kawiarni z kwit­
kiem, a nawet sama obsłu­
ga stwierdzała, że właści­
wie trzeba by było lokal 
zamknąć i iść do domu, bo 
nie ma czym handlować.

W sumie: niedopatrzenie, 
zapomnienie, lekceważenie, 
niedbalstwo, brak rozezna­
nia potrzeb czy umiejętno­
ści przewidywania? Już nie 
wiadomo, jak to nazwać! (c)

INFORMUJEMY
Świadków wypadku, który wy­

darzył się 3 bm. koło domu pod 
numerem 25 przy ul. Gwardii Lu­
dowej poszukuje Komenda Miej­
ska MO. \ W wypadku tym prze­
chodząca ulicą kobieta została po­
trącona przez samochód. Swiadko 
wie proszeni są o zgłoszenie się W 
wymienionej Komendzie, pl. Wol­
ności, pok. 23, w godz. 8—16 lub 
telefonicznie pod numerem 412-488.

Kolejne spotkanie harcerzy-po- 
wstańców odbędzie się dzisiaj o 
godz. 17 w Komendzie Chorągwi 
ZHP, ul. Kościuszki 80a.

Kursy kroju i szycia, brydża 
dla początkujących i zaawansowa­
nych oraz ogrodnictwa i tańca u- 
rządza Dom Kultury Drukarza, uL 
Inżynierska 10. Zgłoszenia przyj­
muje i informacji udziela sekre­
tariat, w godz. 13—22, pok. 6.

Klub Turysty PTTK zwiedza W 
środę, 11 bm., osobliwości Dębiny 
i Starołęki. Zbiórka uczestników 
wycieczki o godz. 15.50 na ostat­
nim przystanku tramwajowym na 
Dębcu.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związki 
z przeprowadzanymi pracami 
ploatacyjnymi nastąpią przerwy 
dostawie energii elektrycznej, 
dniu 11. 9. 1968 r. w godz. 8—14 da 
ulic Grottgera, Kossaka. Wyspian* 
skiego (od Chełmońskiego do Ko 
saka — prawa strona), Chełmon^ 
skiego, Siemiradzkiego (od 
skiej do Chełmońskiego — leW 
strona i do Matejki - prawa str 
na), Ułańskiej (od SiemiradzkieB 
do Grottgera — prawa stroni’ 
Bielniki, Kolarskiej, Olimpijskiej-
Bema.

Zakład przeprasza za przerwy 
dostawie energii elektrycznej.


